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<>d wiersza drobnego druku w kolumnie raz jeden 25c. 
Ol cala .........................................................................$100

Przy powtórzeniu połowę.
Ogłoszenia kupieckie od cala druku w kolumnie, na 
rok ............................................................................. $20.00

Poszukiwania familijne lub przyjaciół i znajo­
mych niżej cała druku ............................................... 50c.

Przy po wtórzeniu połowę.
Wszelkie pieniądze mogą byd przesyłane na ręce se­

kretarza akcyjonaryuszów Ń. Mor iienstern 538
S. Clark Str. w Chicago III. i na ręce kasyera drukarni 
K. W'<ar«yń«ikieso 482 Mitchell str. w Milwau­
kee Wis.

Koresponde iny», dotyczące się Redakcyi, ogłoszenia 
zasięganie jakichbądż wiadomości od gazety, winny być 
przesyłane wprost:
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1 ’ i „Mi h I Str. Milwaukee, Wisconsin.
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^R. POL

Milwaukee, Środa, dnia 29go Lipca 1885 r.
[.Redaktor Zbigniew Brodowski.]

Entered at the Post Office at Milwaukee Wis., and admitted for transmission through the Mails at secon l class Rates.

’"Nr. 21________ ' ’-------------
Wydawnictwo i wtaanoA.! Tow. Akcyjnego Związku Nar. Hol, w St. Zj. Pót. Ameryki?

THIS PAPER ’
■ ■■■w I “■ ■■■■ 4 CO’S Newspapek i 

Adybbtisimg Bubbau (10 Spruce Street), where j 

SO IN NEW YORK.

Agenci „Zgody. “
W Nowym Jorku N. V.

Grodzki T., 185 Chrystie ul.
Patrzykowski J., 193 Druga ul.

W Broklinie E. D.
Kornobis T., 159 5ta ul.

W Jersey City.
Jurkowski L., 188 12th ul.

W Filadelfii Pa.
Pstrokoński, Thompson ul. poniżej Franc- 
ford Road.
Lipiński J., 204 N. 2ga ul.
Andrzejkowicz J., 60 Front ul.

W Pittsburgu Pa.
Rosiński J., L. B. 1112 Penn Ave.

W Chicago III.
Majewski M., 709 Milwaukee ave.
Drzymała A., 91 Canalport ave.
Dankowski E., 58 Liberty ul.
Sowadzki, 449 S. Desplain ul.
Koch Fr., 734 W. 18_ta ul.
Czachorowski L., 465 S. Halsted.
I, N. Morgenstern, 504 Blue Island Ave.
Kowalski J. w South Chicago.

W Grand Rapids Mich.
Glówczyński M., 22 W. Bridge ul.

MW W
Richter Jan, 15ta ulica, między Rowan

Portland are.
W Soeuth Bend I »

Siwiński Bolslaw.
W Bay City Mich

Prybeski W., 12 ulica, head ot Washington 
W Detroit Mich.

Dembiński Jan, 474 Orleans cl.
W Du Łuth:

Ludwikowski K.
W Milwaukee Wis.

Michalak W., 788 3cia ave.
Skrzyński P., 939 Doty ul.

W Poniatowski Wis.
Blaszka Józef.
W Alberta Sauk Rapids Min.
Wamka Jan.

W Lemont III.
Szlachetka M.

W Sand Beach Mich.
Leszczyński J.

W Buffalo.
Górski A. F.

W Portsmouth Mich
Breski Jan.

W La Crosse.
Mazurkiewicz H. A. P.

W St. Paul Minii
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W La Salle III.
Walloch Wincenty.
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Ludwikowski Marcin.
Wollmeyer G.

Radom III.
A. Malinowski.

Winona Minn.
Robert Zaborowski.

Wilno Minn.
Marcin Mazany.

Lancy Wis.
W. Różański.

Zarząd finansowy.

Do Grup Zw. 
Nar. Polskiego.

Spowodowany częstemi zapytaniami 
oznajmiam że Rząd Ctrl, sprawił oprócz 
zwyczajnych odznak

Srebrne emaliowane po $1.25.
Złote “ “ $4 00,

których członkowie na życzenie nabyć 
mogą opłaciwszy różnicę w cenie w swej 
Grupie. - —

Również zwracam uwagę na dyplo­
my dla pojedyńczych członków.

J. N. Morgenstern 
Sekretarz Jeneralny.

Baczność!
Bióro ^ckr.Jenrl, Z w ią- 

zku Narodowego Polskie­
go zostało przeniesione 
pod l¥o. 53S S. Clark Str 
Chicago III.

Śmierćjenerała Granta.
Dnia 23go Lipca umarł nareszcie je­

nerał Grant. Ostatnie kilka miesięcy by­
ły dla niego pasmem ciągłych boleści, 
znosił je z cierpliwością prawdziwego 
żołnierza, ale nieraz odzywał się do swe­
go otoczenia, że życzyłby sobie śmierci 
skoro choroba jego wyleczoną być nie 
może. —

Jenerał Grant zajmował nadzwyczaj 
wybitne stanowisko w spółeczeństwie 
amcrykańskiem, i za rychło byłoby dzi­
siaj ponad otwartym grobem bohatera 
wolności dać ocenę rozległej jego dzia­
łalności. — Ograniczymy się zatem na 
krótkim streszczeniu czynnego jego życia, 
pozostawiając historyi sąd ostateczny o 
jego zasługach i błędach.

Ulysses Simpson Grant urodził się 
roku 1822 w Stanie Ohio. — W roku 
17tym wstąpił do szkoły wojskowej we 
West Point i po kilku latach był czyn­
nym w armii amerykańskiej jako porucz­
nik. Podczas wojny meksykańskiej od­
znaczył się w jakiejś bitwie i otrzymał 
rangę kapitana. Gdy nastał pokój Grant 
wziął dymisję i kupił sobie ze zaoszczę­
dzonych pieniędzy kawał ziemi w Stanie 
Illinois. Nie pozostał tana jednakże dłu­
go i widzimy raulsŚćStlJyćti
miejscach Stanów starającego się zało­
żyć jaki interes. — Lecz nadaremnie, bo 
w krótkim czasie stracił wszystkie swoje 
pieniądze i wrócił do ojca swego w Ga­
lena, Illinois, handlującego skórami. Tu­
taj w podrzędnem stanowisku pozostał aż 
do roku 186Igo t. j. do wybuchu wojny 
domowej. Wstąpił tedy do wojska, w tej 
samej randz?, w jakiej pozostawał przed 
wystąpieniem, w randze kapitana. W 
krotce odznaczył się w kilku bitwach 
odwagą, zimną krwią i trafną kombina- 
cyą został jenerałem i z rozmaitem szczęś­
ciem prowadził wojnę i staczał bitwy z 
Południowcami. Położenie Stanów pół­
nocnych nie było wcale wówczas świet- 
nem. Południe miało najlepszych jene­
rałów, miało pieniądze, a w obozie pół­
nocnych wielu było takich, którzy w 
duszy sympatyzowali z Południem i do­
godnej tylko wyczekiwali chwili, ażeby 
na drugą przerzucić się stronę.

Gdyby nie geniugz ówczesnego pre­
zydenta Lincolna, który wszystko naprzód 
przewidywał i nim jakie nieszczęście u? 
derzyło, już naprzód potrafił mu zara­
dzić, Unia amerykańska była rozbitą. 
Grant tymczasem kilka wygrał znaczniej­
szych bitew i zwrócił wszystkich oczy 
na siebie, a Lincoln poznał w nim czło* 
wieka, którego energia pokona wszystkie 
nasuwające się trudności. W Marcu r. 
1864 Lincoln oddał mu dowództwo nad 
całą armią z dyktatorską prawie władza, 
Grant dobrał sobie takich jenerałów jak 
Shermana, Sheridana i innych i w nie­
spełna 10 miesięcy wojna była ukończo- 
ną i Południe zmuszone do bezwarun­
kowego poddania się. Wiele przyczy­
niły się do tego szczęśliwego obrotu 
sprawy sprzyjające okoliczności, ale to 
wcale nie zmniejsza zasługi Granta, bo 
któryż wielki człowiek osięgnął swój 
cel bez szczęścia i sprzyjających okoli­
czności? Naród amerykański widział w 
nim obrońcę Unii i w swej wdzięczności 
prawie go ubóstwiał. Dwa razy obrał 
go prezydentem Stanów Zjednoczonych. 
Flamą jego rządów są olbrzymie oszm- 
etwa popełnione przez najbliższych jego 
doradzców, tak zwane „Whiskey rings.” 
Chociaż Grant osobiście do owych o- 
szustw nie należał i aż do wykrycia o 
nich nie wiedział, spada na niego wina, 
że za nadto zaufał swym przyjaciołom i 
stał się narzędziem szajki szalbierczej. 
Narażony był wskutek tego na ciężkie 
zarzuty ze strony nieprzyjaznej sobie 
prasy i szlachetne lecz proste serce wo­
jaka głęboko odczuło tę hańbę rzuconą 
na nieposzlakowane dotąd imię uczciwe. 
Skończywszy swoje urzędowanie wybrał 
się w podróż po Europie i byt przyjmo­
wany przez wszystkich monarchów jak 
gdyby panujący. Wróciwszy sięgnął po 
trzeci raz po prezydenturę w roku 1880, 
ale własna partya wystąpiła przeciwko 
niemu i nie dała mu nominacyi. Osta* 
tnie lata jego życia były dniami goryczy 
dla niego, bo tak jak kiedyś w poczci 
wości serca zaufał swym przyjaciołom,

tak t«raz właśni jego krewni użyli imie­
nia jego do popełniania ogromnych o- 
szustw. Znane wszystkim tak głoś ie 
przed kilku laty milionowe bankructwo 
firmy „Grant and Ward” ni« tylko po­
chłonęło cały jego majątek lecz naraziło 
go, chociaż niesłusznie, na zarzuty oszu­
stwa i szalbierstwa.

Dzisiaj wobec jego śmierci, umilkły 
wszystkie głosy nieprzyjazne i naród ca­
ły pokrył się kirem żałoby za człowie­
kiem, tak szczytnie zasłużonym krajowi. 
Prezydent Cleyeland wydał proklamacyę 
do narodu, przypominając mu jak wiel­
ką poniósł stratę — prasa najwięcej 
partyzancka wyraża swój żal i swe u- 
znanio dla Granta. Cześć pamięci bo­
hatera I

mniani urzędnicy policyjni podług pewnej
normy 
stały 
każdej 
dało.

pobierali w mieście co miesiąc
haracz Id 
kawiarni,

każdego hotelu, 
sklepu i od kogo

od 
się

O Związku Narodowym.
Jak wszystko dobre nie od razu się 

przyjmuje, lecz musi przejść nasamprzód, 
że tak powiem próby ogniowe nim się

ezność, niedawno tak jeszcze ospała, 
garnie się do czytania. Teraz właśnie 
rozpoczyna się najpiękniejsze pole pracy 
dla naszych gazet, aby ugruntować po­
czucie solidarności narodowej. Nieraz 
trafiał nas zarzut, że szerzymy kłótnie w 
celach jakichś prywatnych—i że, jakto 
korespondent jeden ze St. Joseph wypo­
wiedział, bon irowy człowiek brzydzi się 
podobneini rzeczami. Zarzut ton jest zu 
pełnie niesprawiedliwym. Czyżby hono- 
rowem miało być milczenie, tam gdzie

ugruntuje, tak iŁmo dzieje się ze Związ- widzimy złą drogę i zupełne poniewie- 
kiemNar ?dowyi^. Wszyscy przyznają, że ranie tradycyi naszej narodowej? Bo je- 
rzecz sama w sdbie jest dobrą i szlachet- żeli pismo polskie w Ameryce jest nato 
ną, więc nieśmią na nią uderzyć, tylko w tylko, ażeby nas powiadomiało, gdzie 
przeprowadzenius połączenia narodowego kogo obwiesili, zabili lub okradlj — 
znajdują niedostatki i dla nich właśnie wtedy pano . ie dajmy lepiej za wygra-
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Posiedzenia „Gwardyi” odbywać się 
będą co drugi czwartek w lokalu oby­
watela Waranko, No. 671 Milwaukee 
Ave., a ćwiczenia wojskowe w każdy 
wtorek wieczorem w hali ob. M. Maje­
wskiego, n.roźnik Milwaukee Ave. i 
Noble ulicy.

Najbliższe posiedzenie odbędzie sięyM 
dniu 30 Lipca, o 8mej wieczorem.

Rodacy! Gwardya Puławskiego już 
istnieje i Ltriieć będzie.^.-Potrzeba nam 
jednakowoż jeszcze ięcej członków.

4go Lipca r. b. obchodzić pięcioletnią 
rocznicę swego założenia a założonem 
zostało Towarzystwo przez A. P. Ch. 
Mazurkiewicza, i 6ciu innych obywateli. 
Postanowiło tedy Towarzystwo zakupić 
Mszę świętą na tę uroczystość 4go Lip. 
ca. Zamówiliśmy. Mszę świętą w para­
fialnym naszym C&eskim kościele Świę« 
t-‘go Wacława, 'gdyż Polskiego jeszcze
nie inamj- -^a tę uroczystą mszę zgro- 
dzili licznie w-szyscy Polacy i matki
JJęJskie ze swoją dziatwą. Po wysłucha-

Policya wRosyi.
Charakterystyczne światło na sto­

sunki w Rosyi rzucają szczególnie rozli­
czne procesa, wytaczane urzędnikom po­
licyjnym za proste spólnictwa w kradzie­
żach, rabunkach, itp. zbrodniach. Po­
nieważ wytoczenie procesu takim ptaszkom 
zależy w znacznej części wyłącznie od 
policyi, która w pierwszym rzędzie jest

i u Lj t-.-'— j-rt jMcucżą, mająvą GO-’ 
starczać prokuratoryi do rodów popełnio­
nej zbrodni, więc nic dziwnego, że udo­
wodnienie winy i wykrycie całej sprawy 
w danym wypadku jest nadzwyczaj tru- 
dnem, a nawet prawie niemożebnem, 
bo jeżeli gdzie, to tu „ręka rękę myje— 
noga nogę wspiera”; wszyscy urzędnicy 
wspierają się wzajemnie tak w łotrosts 
wach, jak w zacieraniu śladów zbrodni i 
wreszcie w obronie. Dlatego z tych wy­
padków, które staną się przedmiotem 
procesu kryminalnego, uwzględniwszy 
takie stosunki, można utworzyć sobie 
obraz tego, co się istotnie dzieje. Wy­
padek był następujący: Oto w Karczu 
miał osiąAćna mieliźnie okręt i urzędnicy 
pobcyi; mianowicie policmajster Maj- 
nowski, st; rszy inspektor policyjny 
Wolski, sekretarz policyi Jezierski i inni, 
wzięli ten okręt pod swoją opiekę, tj. 
zabrali wszystko, co się znajdowało, a 
wpisali do protokółów i raportów, że 
okręt się rozbił. Rrzecz cała była już 
naprzód przygotowana w porozumieniu z 
innymi. Operacya wydała się jednak a 
wszyscy wspomniani dostali się do 
więzienia

Przy tej sposobności wykryły się 
jeszcze inne sprawki tych opiekunów 
społeczeństwa. Oto trzej dygnitarze 
policyjni w porozumieniu z naczelnikiem 
straży więziennej Moteli nem, wpisywali 
setki więźniów w księgi aresztu policyj 
nego na dowód, że wpisani odsiadują 
rzeczywiście kary, na które zost li ska­
zani; w istocie zaś rzekomi więźniowie 
chodzili sobie wolno i z wiedzą policyi 
zajmowali się dalej kradzieżą, rabunkami 
itp.

Obie strony wychodziły na tern do 
brze, bo urzędnicy policyjni dzielili się 
tern, co za utrzymanie więźniów dał > się 
narachować, oprócz tego brali wysokie 
opłaty od dokonanych przedsiębiorstw; 
rzezimieszki zaś byli spokojni o siebie 
pod czujną opieką policyi, której na tern 
zależało, aby im nikt w zatrudnieniu nie 
robił trudności. Jedna z tak cli operacyi, 
wykonana w porozumieniu i przy pomo­
cy urzędników, polegała na tern, iż owi 
ni >y-więźniowie napadli w n< cy na dom 
pewnej młodej i majętnej pary małżeń 
skiej. Mąż zginął zamordowany we śnie, 
żonie udało się ujść z życiem, chociaż 
nie bez ran ciężkich. Inspektor Wolski 
przybywszy na miejsce umiał okazać tyle 
oburzenia i życzliwości, że biedna ko­
bieta odstawiona na leczenie d ■ szpit da 
powierzyła mu uratowane w ostatniej 
chwili 1500 rubli do przechowania. Wy­
leczy • szy się wróciła do domu, lecz za 
stała wszystko w zupełnej ruinie. Po­
licya licząc na to, że kobieta umrze z 
ran, rozprzedała pod różuemi pozorami 
wszystko, co się dało zabrać z domu, a 
resztę zniszczyła. Udała się więc do po- 
licyi po złożone u urzędnika pieniądze 
i po opiekę — za co dostała się sama do 
więzienia.

To jedne z wielu sprawek tej spółki 
powszechnie wiadomem było, że wspo­

wahają się z przystąpieniem. Pytamy się, 
dlaczego? Związek przecież nie jest kom- 
panją jakąkolwiek kupiecką, pragnącą 
zagarnąć rodakó ł pod swoje skrzydła* 
aby z nich mieć jakiś interes! Nasi urzę-
dnicy są równi jpmiędzy rów nenii nad 
któremi pojedyńcie grupy przez swych 
delegatów mają kontrolę. Delegaci
z pomiędzy wszystkich 
rają urzędników, a tem 
niu wszystkich d; j im 
wanip nad interesami i

ar
w

w
, d

grup 
ybie- 
imie-
czu-

zdania są dla dobra ogółu. Byłoby nie- 
rozsądnem z naszej strony twierdzić, Ła 
Związek j> st nieomylnym, że przy naj­
lepszych nawet chęciach nie jest w sta­
nie popełniać błędów.— Owszem, Zwią­
zek jest instj tucyą młodą złożoną nie z 
ludzi uczonych, lecz powiększej części z 
biednych robotjńków i rękodzielników, 
cóź więc dziwnego, że może być raz poraź 
popełnionym jaki błąd? Śmiało jednakże 
twierdzimy, że Związek nie jest zdolnym 
do popełniania błędów nie mogących 
być naprawionych! Bo tani gdzie żaden 
urzędnik niema korzyści osobistych, tam 
uczucie sprawiedliwości przy patryotyz- 
mie zamsze weźmie górę. Dlatego tak 
często zwracamy nasz głos — do Nowe 
go Yorku i okolicy, bo żal nam, że tyle 
żdolnych i dobrych sił dla naszej spra­
wy leży odłogiem i nieclice nam podać 
bratniej dłoni, tylko w sk itek jakiegoś 
nieporozumienia przed kilku laty. Nie 
wchodzę w to po czyjej stronie bj ła 
racya, przypuszczam nawet z góry, że 
wam kiedyś krzywdę uczyniono, ale czyż 
by dlatego, że jeden lub kilka nawet 
urzędników związkowych szorstko się z 
wami obeszło, miałby być wieczny roz­
brat między nami? Tej krzywdy nie po­
winniście czynić sprawie ogólnej, bo nie 
my ąa tein zyskamy licz cały ogół, gdy 
pewnego dnia oświadczycie: my chcemy 
i pragniemy iśe z wami ręka w rękę. Do 
tego przejść musi, ja wam niedam prę 
dzej spokoju, dopóki tego słowa nie wy- 
rzekniecie.

Otrzymaliśmy prócz tego prywatne 
korespodeneye od kilku Towarzystw w 
Stanach Michigan, Wisconsin i Pennsyl 
vanii, w których wyrażają życzenie do 
przystąpienia do Związku. — Niechaj te 
Towarzystwa nie ociągają się, bo jak 
tylko Nowy York, Brooklyn, Jersey City 
itd. przystąpią do Związku, okaże się 
zapewne potrzeba zwołania nadzwyczaj­
nego Sejmu, a Wtedy jako grupy związ­
kowe będą mogły zabrać glos przez 
swych delegatów, lyle w ostatnich cza 
gach było mówionem o Związku, nietyl- 
ko z naszej strony, ale i ze strony prze­
ciwników,że każdy dzisiaj już powinien zro 
zumieć konieczność łączenia się wszystkich 
w jedno grono. Wszystkie Towarzystwa u- 
praszamy o zgłoszenie się do Jenerałnego 
Sekretarza, lub wprost do Redikcyi 
„Zgody” po wszelkiego rodzaju infor- 
macye, a otrzymują konstj tucyę i odpo- 
wiedź na wszelkie pytania dotyczące się 
Związku.

ną, uczmy się po niemiecku lub angiel­
sku, aby śmy w stanie byli w tych tylko 
czytać językach, bo wtedy przynajmniej 
będzieni wiadomość czerpali z tego sa­
mego źró Ha, co redakeya. Rat/zcie, przez 
13 lat w ten Sposób (z małemi raz po­
raź wyjątkami) pracowano i powiedzcie 
szczerze, czy gazety polskie choci ażby o 
je^en krok postąpiły? Cóż nam po takiej 
gazecie, która przy nosi stare wiadomości 
gazet codziennych, a nie wlewa w nas 
przekonania, że powinniśmy »<ię

rodowego stoi tak uporczywie przy raz 
powziętej myśli, i ma nadzieję, że 
zdrowym sąd publiczności naszej poprze 
go wtem, i stworzy prawdziwie polskie 
gazety w Ameryce. Położenie nasze 
tutaj w tym kraju jest prawdziwie wy- 
jątkowem. Najrozmaitsze postacie za­
gadkowe zjawiają się po wszystkich wię­
kszych kolonj' ch polskich — ludzie mo­
ralnie i materjalnie zbankrutowani, któ­
rzy pracować czy nieihcą czy nieumieją 
— i których jedynym celem życia jest 
wyzyskiwać w imię patryotyzmu łatwo­
wiernych rodakoW- Bez przesady może­
my powiedzieć, iż niema w Ameryce 
Polaka, któryby w sposób taki nieb}! 
kiedy kol wiek złapanym. W skutek tego 
ogólnie dzisiaj z chwiane jest zaufanie 
we własnych rodaków i wytwarza tak 
smutne zasklepienie się w sobie poje­
dyńczych jednostek, a nawet całych 
towarzystw. Związek Narodowy jeżeli 
obejmie całą Polon ją w Ameryce a 
pod tem rozumiemy tych wszystkich Pola­
ków, którzy uczciwie piacują na swe 
utrzymanie — wtedy wyzyskiwanie takie 
stanie się niemożebnem.
Każdy uczciwy człowiek wnijdzio wtedy 
w skład tego wielkiego zgromadzenia — i 
czy on pójdzie do Chicago, czy do Nu- 
wego Yorku lub do San Francisco bę­
dzie miał niejako paszport od swej gru­
py zaświadczenie, że jest uczciwym i ho‘ 
norowym człowiekiem, bo członkiem 
Związku. Każdy z nas, który przenosił się 
kiedykolwiek z miejsca na miejsce, wie 
jak trud nem i uciążliwem jest w 
pierwszych czasach wyrobić sobie jakie 
kolwiek stanowisko bez znajomych i 
przyjaciół — a to dzieje się dlatego, że 
niema łączności pomiędzy nami, że Po­
lak dzisiaj niedba o Polaka. Przypatrzmy 
się wypadkom w Toledo, czyżby ten sam 
lud, w kraju będąc, byłby- popełnił
podobne szaleństwa? Każdy 
zna, że nie! A więc ten lud nio

przy- 
przy-

niósł ze sobą tej dzikości — tutaj dopie­
ro się ona wyrodziła. Daj Boże — ażeby 
ten wypadek pozostał jednostkowym — i 
był nauką raz na zawsze do czego do­
prowadza wykorzenanie z ludu uczucia 
patryotyzmu. Jeżeli chodzi o sprawy na­
rodowe, ozy to będzie protest, czy ob­
chód jaki patryotyczny nio pytajmy się 
po co? — na co?, lecz chętnem sercem 
i dobrem słowem wspomóżmy juaci — 
bo tuk każę sumienie prawemu Polako­
wi. —

P^adankw tygodniowa.
Przechodząc w myśli rezultaty < siąg-( 

nięte w ostatnich kilku miesiącach przez 
zacne starania i krzątania się patryotów 
polskich w Ameryce na niwie narodowej, 
mimowoli < tucha wstępuje do serca, i 
chciałoby się wykrzyknąć z pełnej piersi: 
Jeszcze Polska nie zginęła! Gdzie spoj­
rzysz, tani nowe powstawają pisma pols­
kie, a jestto dowodem, że nasza publi-

K orespondeneye.

Chicago, dnia 20 Lipca 188o i. 

Gwardya Puławskiego 
obrała na pierwszem jeneralnem posie 
dzeniu, które się odbyło w dniu 16 bm. 
w lokalu obywatelu M. Waianko pod 
No 671 Milwaukee Avo., administracyę 
złożoną z następujących wiarusów:

Czyż Polacy 
-stać po za inń

Chicago mają pozo-
ii Rodakami w Stanach

Zjednoczon ? Polskie Stowarzyszenia 
istnieją nie tylko w większych 

miastach: Nowym Yorku, Brooklynie, 
Jersey C ty, Milwaukee i t. d. lecz i po 
mniejszych osadach polskich w Ameryce.

Pokażmy światu, że i Polacy w 
Chicago jeszcze żyją!

W imicriu „Gwardyi Puławskiego”

wojsk

Wiktor Karłowski
Sekr, prot.

Manitowoc dnia 20 Lipca 1885.

Szanowna Redakcyo!
Z przyjemnością biorę pióro do ręki 

aby przesłać kochanym ziomkom naszym 
do wiadomości tę pociechę miłą sercu 
naszemu, że dnia 20 t. m. odbył się 
egzamin w szkółce z Dziatkami naszemi, 
których uczęszczało przeszło 150. obojga 
płci. Na egzamin przybyło wiele matek 
ojców i przełożonych gminy. Po od­
śpiewaniu przez dziatwę Yenicreator, i 
przesłuchaniu reliąii, przystąpił p. na­
uczyciel do zapytania ustępów z historyi 
biblijnej, z historyi Polskiej, z Geografii, 
z Arytmetyki z czytania polskiego, z 
czytania i tłomaczenia angielskiego z 
których to objektów po upływie tylko 
ośmiu miesięcy nie tylko z zadowolnie- 
nieni, ale z zadziwieniem nas wszystkich 
dziatki odpowiadały z taką pewnością 
śmiałością a nawet ochotą, że aż radość 
brała patrzeć na nie. Matematyczne za 
dania z szybkością rozwięzywały i z 
czytania Angielskiego i tłomaczenia bar­
dzo dobrze się wywięzywały w końcu 
został odczytany przez p. nauczyciela 
katalog, i piemianci prawie każde dziecko 
dostało nagrodę w miarę zdolności i za­
sługi. A dla większej zachęty urządzi­
liśmy pic nic dla naszej kochanej dziatwy, 
na którym się ślicznie nie tylko mali i 
dorośli ale i starzy bawili aż do wieczora. 
Zaco p. Antoniemu Symbolowi jako na­
uczycielowi jeszcze raz publicznie skła­
damy podzięko vanie za wytrwałość, nie­
zmordowaną pracę i mozolne prowadze­
nie naszych dziatek.

Żałujemy, że ks. proboszcz ani mszy 
św. nie odprawił na tę intencyę jako 
zakończenie roku szkolnego, ani też nie
był
100

obecnym na zabawie, chociaż tylko 
kroków oddalonej od pomieszkania. 

Jan Bekier.
Wincenty Mrotek

Nadzorcy szkoły.

La Cr. sse Wis. dnia 18 Lipca 1885.

S» nowna Redakcyo, racz umieścić w 
lamach „Zgody” że na dniu Igo Lipca 
r. b. odbyliśmy roczne posiedzenie. Po 
przeczytaniu protokołu i sprawozdania z 
całego roku przystąpiono do wyboru no-
wejAdministracyi, większością głosó v 
stali wybrani następujący obywatele: 
Wojciech Palicki Prezydent 
Szymon Nowak Yice-prezydent 
Jakób Dastych Sekr. Prot.
Jan Linda Fin.
Michał Brzeziński Kasyer 
Michał Nowak Marszałek 
Szymon Burzyński Chorąży
Wo'cie< h Przywalski 
Józef Żółciak 
Sob. Banasik

zo-

niu Mszy świętej wyruszyliśmy proce- 
sjonalnie na miejsce pikniku. Przy pocho­
dzie tym najprzód powiewała Chorągiew 
Amerykańska a za nią sztandar nasz
I olski Potem postępowało licznie zebrą* 
ne Towarzystwo z odznakami Narodowemi 
a za Towarzystwem matki Polskie i dzia­
twa, i mnóstwo innych gości. Na miejscu 
pikniku przywitało nas dwoma wystrza­
łami z moździerza. Potem przemówił do 
zgromadzonych obywatel Mazurkiewicz
i dziękował obecnym za tak liczne zgro­
madzenie się. Po ukończeniu swej mowy 
przedstawił nowo obranego Prezydenta, 
który przemówił do Towarzystwa w pię­
knych’słowach. Najprzód dziękował za- 
łożycielom takowego i wszystkim
jji z.ednyk.O7n_^wi>iiu a prDsil wszy­
stkich Polaków nienależąoych jeszcze do
Towarzystwa i Związku, aby łączyli się 
w jeduo leniwo i podnieśli v Ame- 

. - • — ojczyzny.
Potem wniósł trzykrotnie: Niech żyje 
związkowe Towarzystwo Polskie w La 
Crosse.

ryće imię polskie pracą dla

Potem powtórnie zabrał głos obywa­
tel Mazurkiewicz przedstawił zacne cele 
i dążności naszego związku tak że wszys 
ey bez wezwania wykrzyknęli: Niech 
żyje Związek Narodowy Polski!

■óis-syłain braterskie pozdrowienie w 
imieniu Towarzystwa wasz brat związ­
kowy

Jakób Dastych 
Sekretarz prot.

Wszelkie korespodeneye dotyczące się 
Towarzystwa powinny być adresowane

J • Dastych
1027 Jackson St.

La Crosse, Wis.

Poniatowski, dnia 20 Lipca, 1885.
Szanowna Redakcyo „Zgody” pro­

simy o umieszczenie w łamach swego 
pisma te parę słów. Każdy powiększej 
części wie, iż się Plebania w Poniatow­
skim spaliła.

Za pozwoleniem Wielmożnego Księ­
dza Biskupa naszej Dyecezyi puściliśmy 
się w podróż o pomoc do naszych braci 
Polaków zamieszkałych w Manitowoc i 
Milwaukee.

Przyjechaliśmy jak do swoich, bo 
powiększej części jesteśmy Ci s .mi, któ­
rzy się przyczynili do budowy kościołów, 
Św. Jadwigi i Św. Stanisława w Mil­
waukee.

Więc śmiało kołataliśmy o jałmużnę, 
ktorąśmy po większej części szczerze da­
waną odbierali.

Najprzód posyłamy nasze Bóg za­
płać Polkom, niektóre nie mając centa 
w domu, pożyczyły u sąsiadek, aby choć 
jednę cegiełkę dorzucić do naszej budo­
wli.

Niektórzy i nawet majętni obrzuca­
jąc nas obelganr, nic nie dawali. Dzię­
kujemy im także w Imieniu całej Para­
fii, niech im to Pan Bóg nie pamięta, 
owszem nagrodzi.

Więc dziękujemy Wam wszystkim 
którzyście ni<szczędzili, i rzucili Wasz 
wdowi grosz na budowlę naszej Parafi­
alnej Pleb nii w Poniaf askim.

Nie mogąc Wam inaczej nagrodzić 
zasyłamy Wam Kochani Bracia szczero 
Polskie

Opiekunowie Kasy

Wojciech Nowak I zaręczy ciele
Walenty Krajewski |
Michał Kulczyński odźwierny.

Po obraniu tegoż zarządu postano 
wiło Towarzystwo Nar. Pol. Na dniu

„Bóg zapłać”.
Także 1’olakom w Manitowoc i 

Northeim zasyłamy
„Bóg zapłać”.

Jakób Murkowski
Prezydent.

Nikodem Kaszyński
Sekretarz.

l
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«O ŚWIATA.

Paryż 8 Lipca, 1885.
(Admirał Courbet nie w Pantheonj* będzie 

spoczywał — przyczyny tego;—Ba­
yard z nim płynie już do F Y’* Traktat 

. z Chinami; — poparci zb*e Przez ^is u‘ 
pa Treppel. — zhie przywrócono płacę 
duchowieństw frykuńskiemu i kapitule. 
Zatwierdzenie wydatków pogrzebu V. Hugo. 
Izba się rozwiąźe zapewne t.m Święto Na­
rodowe tego ’-oczne. — Anainici w Hue chcieli 
wymordować Francuzów, — pobici zostali na 
głowę. — Poselstwo Marokańskie, przyjęcie 
tegoż i podarki. — Zastój handlowy. Po- 
w/ót wysianych Lekarzy do Hiszpanii dla zba- 
(Lnia szczepienia cholery, — niedorzeczne tam 
g p;pmi postąpienie. Oszaleme B. Wołow­
skiego. — Uroczystość ŚŚ. Cyryla i Metode­
go w Paryżu, *— broszura znakomita o nich 
&3. D. A. Kanteckiego. — Polacy dekorowa­
ni, — a mianowicie okulista D. X. Gaięzow- 
ski. — Chwila dziennik jednodniowy Lwow­
ski i jego dowcipy. — Pożar Horadenki w 
Galicy i i składka dla pogorzelców. - - Pierw­
sza prelekcya historyi przez Docenta D. Lu­
dwika Tinkla we Lwowie— wielkie ku dojściu 
do tego trudności, — wielka sprawiedliwość.''

Izba na zakończenie swego istnienia 
toczy rozprawy nad Budżetem 1886 r. 
i w nim na żądanie ministeryum przy­
wrócono — zniesione w zeszłorocznym 
budżecie — płacę Kanonikom kapituły, 
a głównie, patryotyczne i rozumnie po 
litycznie — przywrócone płace ducho­
wieństwu Algiersko-Tunizejskiemu, o co 
tak szlachetnie starał się tamtejszy sz. 
kardynał Lavigerie, bo rzeczywiście księ­
ża tam są - z narażeniem wielkim — a- 
postołami oprócz Ewangelii i cywilizacyi 
— oraz i polityki Francuzkiej.

Cały budżet 1886 r. będzie w tych 
dniach utwierdzony. —

,ta — ucałował serdecznie pąna heirau 
Posła Francuzkiego w Maroko na zna 
miłości i zadowolenia swego Sułtana, e 
z nim może mówić osobiście bez tłoma 
cza, bo rzeczywiście ten dyplon1313 w a 
da znakomicie Arabskim językiem, i 
dziękował za ten dowód przyjaźni ran

Stionnictwa nieprzyjazne Rzeczypo 
spolitej dla dogodzenia Swym namiętno­
ściom ślepym i zbrodniczym, rozmyślnie 
poświęcili uwielbienie całego Narodu 
dzielnych Francuzów' dla bohaterskiego 
Admirała Courbet, ogłoszeniem jego li­
stów prywatnych, jakie do przyjaciół 
zaufanych z poufałością pisał, — iw 
których ten dziarski i zapalczywy wojo­
wnik morski chciał odrazu bić, tłuc na 
puch całe Chiny, a ku czemu b. kabinet 
p. J. Ferry opierał się i działał stopnio­
wo wedle możności warunków dyploma- 
tyczno-parlamentarnych, — co niebo­
szczyka Admirała oburzało, i powtarzam 
prywatnie w zawianiu z lekcewa­
żeniem a nawet nieprzychylnie wyrażał 
się o swych Ministrach i ich rządzeniu 
Francyą.----Zawsze rnk samo sądzili 
wojskowi wszystkich narodów gdy się 
mięszałi w politykę, na której mniej 
zwykle się znają jak ich najnowszy re­
krut na sztuce wojskowej swego naciel- 
nego wodza armii. —

To ogłoszenie listów dopięło obmy­
ślanego — choć podłego celu — bo wy­
wołało chryję, która natychmiast stłu­
miła uniesienia Narodu i zgasiła tę jasną 
tęczę sławy i dzielności, jaka oświecała 
postać tego bohatera, — a przez to nie­
boszczyk Admirał —mimo zasług —nie 
będzie pogrzebion w Pantheonie, ale 
Rząd sprawi mu tylko honorowy pogrzeb 
w kościele Inwalidów i zwłoki odsta­
wione zostaną do miasta Abbville w Pi- 
kardyi na żądanie siostry^ nieboszczyka. 
— Tego też tylko wrogowie dzisiajszego 
Rządu Francyi chcieli, ku czemu także 
łatwo namówili ową siostrę, — która 
własnym nierozsądkiem zniszczyła sławę 
Brata — jaką Ojczyzna wdzięczna chcia 

—- 'nagajg^j^ęśm^ jednego ze
swych mu

wieczny spoczynek w świątyni ku temu 
przeznaczonej. -- Zdaniem mojem, — w 
podobnych zdarzeniach Naród nie powi­
nien się krępować zachciankami człon­
ków rodziny zmarłego, — ale działać w 
imię sumienia większości Narodu, choć­
by wbrew nastrojonym przeciwnie — i 
sztucznie często — umysłom krewnych.

Wszakże to wszystko nie zmniejsza 
przymiotów Admirała i jego zasług na 
polu honoru Narodowego i sławy.—

Pancernik „Bayard”, na którem wal­
czył i umarł tak przedwcześnie Admirał 
Courbet, już płynie z Chin ku Ojczyźnie 
ze zwłokami dzielnego i nieodżałowane­
go tego bohatera, i w końcu' bm. zawi­
nie do wojennego portu w Toulon.—

Izba zatwierdziła wydatki pogrzebu 
nieśmiertelnego V. Hugo w ilości 101.- 
532 fr., — bo w dniu śmierci przyznała 
jednogłośnie tymczasowe tylko 20.000 f.

Spodziewamy się iż Izba zakończy 
najdalej 13 bm. swoje życie parlamen­
tarne, i dla tego też teraz cwałuje z 
budżetem w częściach jego podrzędniej­
szych, oraz w uchwaleniu podrzędniej­
szych praw, — i Posłowie wyjdą z pa­
łacu — wielu na zawsze — bo niezawo 
dnie nowe wybory w jesieni nie odnowią 
ich szkodliwego lub nijakiego 
poselstwa dla dobra kraju, — • większość 
jednakże śmiało może powiedzieć tylko: 
— „Do widzenia” i słusznie. —

Tego roczne święto Narodowe 14 
Lipca odbędzie się w zupełnie przeciwnej 
części miasta bo nie w Bulońskim ale 
w Węseńskim lasku, — zaś przegląd 
Batalionów szkolnych będzie się odby­
wał na Placu Republiki, — a przegląd 
wojsk załogi Parj źa — będzie miał 
miejsce w czterech zbiorach a nie zaś 
w jednym nader utrudzającym.— Będzie 
także kilka ogni sztucznych z wyobraże­
niami Hugo i Courbet, lecz i te będą w 
innych jak zwykle miejscach, przez co 
różno gałęzie handlu skorzystają w tych 
zebraniach nowych a nie zaś w dawnych, 
co było niesłusznością. —

Generał de Courcy naczelny dowódz- 
0^ korpusu w Tonkinie z rozkazu Rządu 
udał i£ę z dość silną strażą honorową 
do Hue — stolicy zdradzieckich i dzi­
kich Anamilór. — złożyć królowi swe 
listy uwierzytelniane go jako pełnomo­
cnika Francyi. — Tam w nocy został 
napadnięty podle zdradziecko przez aż 
30,000 wojska Anamitskiego, a pomimo 
że dzielni Francuzi rozbudzeni nagle w 
koszulach tylko chwycili za broń, prze­
cież tak przytomnie i bohatersko — a 
przytemdzięki ich karabinom nowego me­
chanizmu o trzydziestu strzałach-że wypę­
dzili te kupychołoty rozbójniczej wraz z ich 
dzikim królem i ministrami, zabiwszy

cuzkiej. —
Nadzwyczajnie mile Pary tanie przyj 

mowali to poselstwo a dzielni Knasje 
rzy —którzy im służyli za straż honoro 
wą — byli celem uwielbienia tych dzie 
ci Sahary, zdziwili się oni nie poma u, 
że Francya ma pola zasianie, ma wojs o 
i marynarkę pomimo wojny z manii, 
- gdyż posłowie i konsulowi® mnych 
zazdrosnych mocarstw Europejskich w 
Maroko opowiadali, że Francya jest zgu­
bioną przez tę w o j e n k ę. Ta niedo­
rzeczność będzie teraz na korzyść kran- 
cyi. —

Gdy Marokańczycy byli z urzędowo- 
wemi odwiedzinami u ministra spraw za-
granicznych p. de Freycinet, i tam — 
wedle zwyczaje Arabskiego — kwiecisto 
się wyrażali, że z chęcią odjeżdżali do 
Francyi, tylko się bali morskiej choroby, 
ule marynarkaFr incuzka jest tak znakomitą 
że na okręcie którym płynęli — tej cbof 
roby nie zaznali. — ,,lo szkoda’ - od- 
rzekł minister, — tłomacz zdziwiony nie 
chciał tego powtórzyć, sądząc że to nie­
rozważnie się wyrwały wyrazy Ministro­
wi, ale gdy ten zażadał przetłomaczcnia 
ich koniecznie, i co uskuteczniono, Po­
słowie się bardzo skwasili, wtedy p. de 
Freycinet dopowiedzi:— ,,Bo gdybyście 
„byli cierpieli, więc z obawy znowuż 
„nie cierpieć, dłużej byście pomiędzy na- 
„mi — dla naszej przyjemności — po- 
„zostali.” — Co gdy tłomacz im powie­
dział, poważni Arabi parknęli z radości 
pustym śmiechem, który był tak serde­
czny i długi, że wszystkim obecnym się

Polska jest drogą, ażeby pisali bez go- 
rycęy i osobistych aluzyi, bo to tylko 
rozdwojenie tem szersze a nie zjednoczenie 
sieje pomiędzy nami Delegat Zjedno 
czeuia Polaków, na zebraniu towarzystw 
dał swe przyzwolenie na reprezentowanie 
owej komisy i Polaków tamtejszych i 
czyniąc to działał na mocy swego man­
datu udzielonego mu przez towarzystwo.

Jeżeli delegat przekroczył granice 
danej sobie władzy, nie jest to winą ko- 
misyi, lecz delegata samego, a może i 
towarzystwa, które nie dało swemu de­
legatowi dość jasnych objaśnień. Ale 
bądź jak bądź głównie patrzymy ną to, 
że jedynym naszym celem jest je­
dność, zgoda i wspólna praca na niwie 
narodowej — a czy dojdziemy do tego 
przez komisyą reprezentantów, czy przez 
złączone delegacye pojedyńczych towa­
rzystw, to jest obojętnem, byle połączę* 
nie nastąpiło. Pocóż się kłócić, kiedy 
możemy się kochać?) Rcdakcya.

iudzielił. — Bo rzeczywiście, wesołość i 
dowcip francuzki — nawet dzikich roz­
braja, — a cóż dopiero ich nauka, szła 
chetność i cywilizacya filozoficzna — 
najpierwsza w świecie!.—

Marokańczycy bawią się tu ochoczo, 
zwiedzają wszystko, nawet pyszne teatra 
i koncerta, i przy odjeździe zapewne 
dostaną w upominkach arcydzieła w por­
celanach Sewres i w dywanach Gobe­
linów. —

Ważne to bardzo zdarzenie w poli­
tyce francuzkiej i dla niej w posiadło-
ściacb Afrykańskich tak bogatych — 

Dokończenie nąstąpi.

Zjednoczenie Polaków 
Ameryce.

Na posiedzenieniu Zjednoczeniaim po omacku blisko parę tysięcy, sami | 
stra dli dziesięciu druhów zabitych i lnków odbytem dni 
sześdziesięciu rannych, — zostali wy-1 orku uchwalonem
łącKnemi pt nami nytaHolj j palaców kró-1 nnć publicznie, 
lewskieh z ich ógromneińi skarb ni, -- tylko upoważu

że
tylko upnwaiuUu——~

W

Po

„ Cyryla u Chazarów, któ-1 ich mądrość, którą pokazali używając
rvmw ojc«y®t?toi':hięeyk’ rto''i,ń,kim słowiańskiego 
prawdy święte glosd, wydała plo.. ob 
«lT Dokonawszy dzielą, do którego 
bv| powołany, wrócił do Carogrodu i
osiadł na pewien czas w klanzlorze

Parlament potwierdził traktat z Chi­
nami, — i wskutek tego flota Francuzka 
odstąpiła zyskane stanowiska, oraz woj­
ska opuściły wyspę Formozę, — a dwa 
owe Pancerniki Chińskie zbudowane na 
warztatach niemieckich opuściły Bałtyk, 
bo Francuzki Rząd dozwolił im odpły­
nąć do Chin. —

W Izbie Posłów, biskup Treppel pa- 
tryotycznie przemawiał i popierał Rząd 
w jego bojowej polityce kolonialnej a 
przez to i w Tonkinie, w czem odłączył 
się na tę chwilę od nieprzyjaznej Rzą­
dowi Prawicy Izby. —

bo te łotry dzikie ułożyli tę napaść za- 
Iwczasu i nie spodziewali się aby im choć 
jeden Francuz uszedł przed morderstwem. 
— Francuzi zabrali w posiadanie całą 
stolicę i w niej przeszło tysiąc armat 
wraz z zapasami wojskowemi. —

Ta nikczemna napaść tego podłego 
rządu nadzwyczajnie uprościła stosunki 
bardzo drażliwe dla Francuzów, — i po­
łoży to ostateczny koniec nikczemnemu 

^zódburzaniu przez ten dwór mieszkańców 
Tonkinu; — jednakże nie wiemy jasno 
w jaki sposób to załatwi tutejszy kabinet.

Przed paru tygodniami przyb) li tu 
naczelnicy dwóch najważniejszych tabo­
rów południowej Algiery i, — a przed 
tygodniem przyjechało nadzwyczajne po* 
selstwo Marokańskie, — i oprócz pysz­
nych djwanów i innych kosztowności 
przywieźli oni od Cesarza swego — pre­
zydentowi p. J. Grevy—dziesięć ogierów 
Arabskich, — z których dwa, bułany i 
kasztanowaty, najpiękniejsze z siodłami 
uzdami złotem haftowanemi, — a z nich 
jeden nieoznaczonej wysokiej wartości— 
bo wedle metryk urzędowych — jest w 
prostej linii potomkiem klaczy Mahometa. 
— Te dwa pyszne ogiery były prowa­
dzone przez dumnych Agów (półkowni- 
ków) a inne przez podrzędnych Marokań­
skich oficerów.

Naczelny Poseł — wobec Preiyden-

reprezentowania To
styi urządzenia ohchod 
przeprowadzenia nio^ jak

POWIEŚĆ
Ustęp z przeszłości emigracyjnej,

przez
T. T. J EŻA

(Dalszy ciąg)
Pan Paweł przeto, sam nie widząc za co, 

dostał się pod sąd i, niby owca parszywa, od­
osobniony od rodziny został.

Pod koniec rewizji przyjechał pan Piotr. 
Widok domu, otoczonego przez wojsko, nie zdzi- 

« wił go wcale. Uznał się Polakiem i, jako taki, 
czuł się w stanie wieczystego podejrzenia w 
oczach rządu moskiewskiego, spodziewając się 
chwili każdej napaści różnego rodzaju. Był 
przygotowany na wszystko. Polak każdy, pod 
rządami zaborców, nawet najbardziej wierno- 
poddańczy, jest do szubienicy kandydatem. Pan 
Piotr wiedział o tern i dlatego ze spokojem ca­
łym wjechał na podwórzec i z dobrym humo­
rem stanął wobec kapitan-spra wnika, zapytując 
takowego:

— Czem waszemu wysokobłahorodiu 
służyć mogę?..

— Nu, niczawo..—odpowiedział tenże. 
Z rozkazu jego wysoko p rew oschoditiel- 
s t w a jenerał-gubernatora, zrobiłem maleńką 
rewizję w waszym domu i, wyznać muszę, nie 
znalazłem nic..

— Zapewne nic do znalezienia nie było. .
— N i e t, to być nie może.. Być musiało, 

kiedy jenerał-gubernator pisze, ale., sztuki.
— Co za sztuki?..
— Ba... gdybym ja je znał, pewnoby mi 

ptaszek z rąk się nie wymknął.. Musiał albo

Święci Cyryl i Metody.
(Z pisma: Prawdą a Bogiem)

Dnia 5go Lipca oddał cały Kościół 
katolicki z rozporządzenia Ojca św. Le­
ona XIII., które wydał Encykliką z dnia 
30go Września 1880 r. na mocy najwyż 
szego urzędu swego, cześć świętym 
Cyrylowi i Metodemu, apostołom Sło­
wian.

Święci Cyryl i Metody urodzili się 
w Tesalonice, po słowiańska w boluniu, 
byli braćmi, a synami Łeonn, wysokie­
go urzędnika cesarza greckiego i Maryi, 
niewiasty senatorskiego rodu. Metody 
był starszym od Cyryla, który początko­
wo nosił imię Konstantego, a dopiero 
później przybrał imię Cyryla, wstąpiwszy 
krótko przed śmiercią swoją do zakonu. 
Jako synowie wysokiego dostojnika ce­
sarstwa, wcześnie przez ojca posłani zo 
stali do szkół i to do stolicy państwa do 
Carogrodu, aby tam wysokie nauki po­
siedli. W krótkim czasie wielkie w na­
ukach poczynili postępy, zwłasseza młod­
szy Cyryl, któiego dla wielkiej jego 
nauki filozofem nazwano. Metody był 
najprzód namiestnikiem cesarskim w 
ziemiach słowiańskich, a następnie 
wzgardziwszy światem przywdział habit 
zakonny i został mnichem. Cesarz 
wyniósł go wkrótce do godności ihume- 
na czyli opata w wielkim klasztorze ca­
rogrodzkim, Polychrome. Cyryl był 
naprzód przełożonym nad cesarskiemi 
księgami, którego to urzędu jednak się 
zrzekł i za bratem do klasztoru wstąpił, 
ale w nim nie długo pozostał, wezwał 
go bowiem cesarz do stolicy, aby tom 

| filozofii nauczał.

mylnie przez samych siebie wyh anyoh 
reprezentantów i przez sekretarza tejże 
komissyi reprezentantów w gazetach 
podanem sprawozdaniu zdnia 18 Czerwca,
do 
mi

zajmowania się wszelkiemi kwestja- 
ogół Polaków obchodzącemi.
W imienia Zjednoczeniu Polaków

R. Sunderland
Sekretarz.

(Ogłaszając powyższą uchwałę Tow. 
„Zjednoczenie Polaków” dodajemy z na­
szej strony kilka uwag, nasuwających się 
mimowoli pod pióro. Nie rościmy sobie 
prawa mięszania się w jakikolwiek spo­
sób do wewnętrznych spraw nowoyor- 
skich towarzystw lub ich pożyciu pomię­
dzy sobą, lecz tam, gdzie ich niesnaski 
pomiędzy sobą mogą zaszkodzić ogółowi 
czujemy się w obowiązku wystąpić i wy-, 
powiedzieć otwarcie nasze zdanie.

W Towarzystwach tamtejszych oka­
zuje się dzisiaj pragnienie łączności — a 
protest ów Zjednoczenia Polaków 
w tonie obrażającym i drażliwym 
wywoła koniecznie polemikę,która gotowa 
rozbić wszystko, co dotąd w tej mierze 
poczynionem było. Dlatego napomina­
my wszystkich, którzy w sprawie tej 
głos zabiorą, a którym jedność i zgoda

wyjść, w szapce niewidimce, albo wylecić. 
na kobiercu samolocie.. Był ja w Turcji, to ja o 
podobnych sztukach wiem... Pod Babadagiem 
tak otoczyliśmy cały korpus Bisurmanów, że 
myszby nie wybiegła.. I cóż?... oni napuścili 
tumani wyszli.. My do nich, a tu... piminaj 
kak zwali., ani żywego ducha.. Wotjakie to, 
Pietrlwanowicz, bywają na świecie sztuki!.. 
I u was się stało coś podobnego.. Był... jene­
rał gubernator pisze.. i świsnął...

— O kogoż tu chodzi?
—Nu.. o kogo?;. 0 byłego dworianina, 

pozostającego w bieglecach, Eustachia 
Wikentiewicza Skałeckawo..

— Ależ o nim słuch zaginął!..
— A ba.. Nie takto zaginął, kiedy jenerał- 

gubernator dostał donos... Co tu gadać dłu­
go!... Wczora wieczorem on przyszedł.. widzia­
no jak do dworu wchodził; nie widziano ażeby 
wychodził i., wo t c z t o., niema...

— Żle, widać widziano...
— A!.. — machnął kapitan-sprawnik rę- 

ką. Słyszałem, że u was jest starka dobra., 
dajcie, niech kieliszek wypiję i robaka zaleję, 
bo mi i w żołądku czczo i w sercu smutno..

— Czegóż to waszemu wysokobłahorodiu 
smutno?..

— Tego, żem b i e g 1 e c a nie pojmał.. Nu, 
p r a p a ł o!... Spodziewałem się Stanisława a 
lientie.. Prapało!.. — tu zaklął w matkę, 
za to, zabieram Pawła K arl o wieża, brata wa­
szej żonki... ■ '

— I za cóż to, wasze w y s o k o b ł a h o r o d i e! 
— zawołał pan Piotr.

— Nu... Niech się przed komisją śledczą 
tłumaczy, co to za taki skot, co książki pisze... 
Widziałem psy czytające, p a p a g a i gadające 
pchły, wodę noszące, ale anim widział, anim 
słyszał o skocie, coby książki pisał.. Niech się

y m czasi 
Cha żarów

Polnka.
Petersburski korespondent „Ctiw” 

podaje ciekawe streszczenie raportu o 
stanie Królestwa, złożonego; przez gene­
rał-gubernatora Rurkę carowi, po zeszło, 

i rocznym pobyciu cara w Królestwie.
Streszczenie to opiewa jak następuje;

Generał-gubernator zaczyna swój ra.

ziwej nauki i odprawiania nabożeństwa. 
>apież poświęcił ich na Biskupów i Ar- 

cybiskupami Morawii zamianował; ucz- 
niów zaś z nimi do Rzymu przy >y yc | 
na kapłanów i dyakonów. Św. Cyry o 
Morawii nie wrócił, ale przeczuwając 
jlizką śmierć, za pozwoleniem 1 ftPle l port od zręcznego ostrzeżenia cara, Łe 
do zakonu wstąpił i. wtedy' to ‘"“‘j przy jęcie, jakiego doznał od mieszkań. 
Konstantego na Cyryla zmienił. ców Królestwa podczas swojej zeszłoro-
w Bogu 14go Lutego 869 r., dnia, k »ry Cznej podróży, mogłoby wprowadzić w 
przepowiedział, a zwłoki jogo przeniesie- błą<j żywionych dla
no z nadzwyczajną okazałością do bazy- niego prxet po|ak6w Wszystkie stany 
liki św. Klemensa. Nad grobem działy ]o<jnoAci pobkicj, zdaniem generała - gu- 
się różne cuda, które Rzymian w prze- bernatora, wrogo mają być usposobione 
konaniu o świętości jego coraz bardziej t,rOnu i rządu — wszystkie, z wyjąt- 
utwieidzały. kiem włościan, czających wdzięczność

Sw. Metody, po śmierci brata, pow- l a dobrodziejstwa ś. p. rodzica cara, 
rócił do Morawii, mianowany przez w dalsaym ciągu swego „otczota” przy- 
papieża Hadryana II. nie tylko Arcy- Lnaje dzisiejszy wielkonądzca Królestwa, 
biskupem tej ziemi, ale nawet legatem Uc rusyfikacya kraju zrobiła dotąd bar 
papiezkim na wszystkie kraje słowiańskie, dt0 niejsnucene postępy, a to dla tego, 
mającym prawo wykonywania władzy L je^o poprzednicy nadto szeroko poj- 
biskupiej we wszystkich tych ziemiach i mowaji swoje zdanie, rozciągając polity- 
krajach. Św. Metody korzystał z tej od1 
Papieża otrzymanej władzy i z prawdzi­
wie apostolską gorliwością prawdy wia

d 
F

Polycl.roi.ie, gdzie brat jego Metody, . 
jak wiemy, byl op»Um. Tu wraz z 
bratem zajał ®ię języ kiem slow.ahsk.m 
abv go dokładnie poznać. 1 omeważ 
Słowianie nie mieli jeszcze uelalonego 
pisma, przeto św. Cyryl ułożył pewne 
znaki czyli litery na oznaczenie różnych 
dźwięków języka elowiańnkiego, najważ­
niejsze księgi l’i"m» "* 
wiański przetłomaczył wraz z bratem 
Metodym i przez siebie ułożonetni litera­
mi spisał Przez to święci apostolscy 
bracia wielce około oświaty słowiańskiej 
się zasłużyli i stali się właściwymi 
twórcami i założyciel, mi cywilizacji 
naszej, za co my Słowianie czcząc ich 
pamięć powinniśmy czuć dla nich nie 
wygasłą wdzięczn ść.

Książę słowiańską Rościsław, w 
Morawii, dowiedziawszy się, że w Cha- 
zarowie otrzzymali z Carogrodu misyo 
narzy, którzy w słowiańskim języku sło­
wo Boże opowiadają, posłał także posel­
stwo do Carogrodu do cesarza Michała

kę rusyfikacyjną na cały obszar Króie-
stwa Polskiego. On, Hurko, zgadza się

przybyli do stolicy 
ludu pogańskiego

Tec która rządzTi
•mieniu małoletniego syna 
im prźysiała duchownych 
którzyby ich prawdziwej w

□lice

Michała, aby 
misjonarzy, 

iary św. na-
uczyli. Za sprawą św. Ignacego, patry- 
archy carogrodzkiego, przeznaczała na 
tę misyą św. Cyryla, który się też do 
kraju Chazarów udał. Po drodze jed­
nakże wylądował r.a półwyspie Krymie, 
na którą to wyspę był za cesarza Tra- 
jana wygnany czwarty z rzędu Papież, 
św. Klemens, i przez pogan w morzu 
utopiony- Chrześcianie wydobyli to 
święte ciało i uczciwie je pochowali; 
później stanęła na tem miejscu świąty­
nia, lecz w dziewiątym wieku za czasów 
Cyryla śladu jej nie było. Od śmierci 
męczeńskiej św. Klemensa aż do czasu, 
w którym św. Cyryl na Krym przybył, 
upłynęło przeszło siedemset lat; nie pa­
miętano już wtedy, gdzie był grób św. 
Męczennika, było tylko wspomnienie, że 
prawdopodobnie jest na wyspie niedale 
ko brzegu morskiego leżącej, św. Cyryl 
wezwawszy pomocy nieba udał się na 
nią w towarzystwie miejscowego ducho 
wieństwa i tam rzeczywiście ciało św. 
Męczennika, rozkopawszy mogiłę, odna­
lazł, wraz z kotwicą, do której go poga­
nie przywiązali, aby tem pewniej śmierć 
znalazł w nurtach morza. Z temi 
świętemi szczątkami nigdy się już św* 
Cyryl nie rozłączył.

z prośbą, by i dla jego ludu miayonarzy 
przysłał, którzyby jego językiem prze- 
mawiać umieli. Byli tam już na Mo- 
rawii misyonarze niemieccy z okolic Salc- 
burga i Paasawy, ale nie znając j<?«yka 
słowiańskiego, nie mogli zaszczepić prawd 
wiarj’ św. w sercach Morawian. Cesarz 
przychylając się do prośby księcia Rości­
sława, posłał mu śś- Cyryla i Metodego. 
Ci wziąwszzy ze sobą święte szczątki św. 
Klemensa Papieża i przetłomacaone na 
język słowiański śś- księgi, udali się w 
podróż. Przybywszy do stolicy Morawii, 
Welchradu, przez księcia i lud jego przy- 
jęci zostali z wielką radością i uwielbie­
niem. Lud, choć dotąd pogański, z na­
tury poczciwy, wierzący w nieśmiertel­
ność duszy, w nagrody i karę po śmier- 
ci, z rozkoszą słuchał prawd chrześciań- 
skich przemawiających do duszy jego. 
To też, gdy książę Rościsław z całym 
dworem swoim przyjął Chrzest św., lud 
cały chętnie poszedł za jego przykładem.

Na postępy apostolskiej pracy śś. 
Cyryla i Metodego w Morawi z zazdro­
ścią patrzeli apostołowie niemieccy z 
metropolii salcburskiej, którzy poprzednio 
starali się nawrócić Słowian do chrześci- 
ańskiej wiary, ale zarazem także poddać 
pod panowanie cesarza niemieckiego. 
Obcym jednakże, bo niemieckim, prze, 
mawiając językiem do Morawian, nie 
mogli pozyskać ich Jezusowi; a obawa 
przed niewolą niemiecką budziła w Mo­
rawianach wprost odrazę do nauki Chry­
stusa Pana, ponieważ mniemali, że nie­
wola a chrześciańswo to jedno i to samo.

Zazdrośni Niemcy zanieśli skargi do 
i Rzymu na świętych braci, jakoby na 

-mU tylko -aiszywą szerzyli nau-

ry św. ludom słowiańskim głosił. A Bóg 
pracy jego, podjętej z miłości ku Bogn 
bliźnim, błogosławił, tak “ił obfity plon 
wydała. Nawrócił bowiem do chrzeź- 
ciaństwa nie tylko Morawian, ale i Sło. 
wian Panonią zamieszkujących, dalej Buł- 
gąrów i Czechów, niektóre zaś ludy sło­
wiańskie, do których juł było światło 
zbawienia dotarło, w wierze św. utwier­
dził. Jest stare podanie, łc albo sami śś. 
bracia, albo też ich uczniowie byli w 
Polsce i naszym przodkom dobrą nowi­
nę Zbawienia opowiadali. Czy podanie 
to mówi prawdę, trudno dociec, ale tJ 
pewna, że św. Metody pośrednio był 
apostołem naszym, bo chrzęści aństwo 
do Polski przyszło z Czech, a tak mamy 
wiarę naszą św. od tych, których św. 
Metody do chrześciaństwa nawrócił.

Ta praca apostolska św. Metodego, 
choć Słowianie chętnem uchem nauk je­
go słuchali, nie była bez kolców cierpie­
nia. Książe Świątopełk, który żądny 
panowania wuja swego Rościsława zdra­
dą w ręce Niemców oddał, wygnał z 
kraju św. Arcybiskupa, gdy ten zdradę 
i nieprawości purowo karcił. Czas wy­
gnania swego spędził św. Metody u księ­
cia Kociela, króla Panonii, którego w 
św. wierze utwierdził. Dopiero gdy ręka 
Niemców Świętopełka zbyt przyciśnęła, 
zerwał z nimi i św. Metodego do kraju 
odwołał. Miał także św. nasz Apostół 
wiele cierpień do znoszenia ze strony 
niektórych Biskupów niemieckich. Nie 
chcieli oni uznać go legatem papiezkim, 
nawet sąd na niego złożyli i w więzie­
niu półtrzecia roku trzymali. Uwolniony

najzupełniej z poglądami zmarłego sekre­
tarza stanu Mikołaja Milutina i uważa, 
że Połady nie dadzą się zniszczyć środ-

ę, ale nadto gwaltąt

z więzienia za pośrednictwem Pa 
Biskupa ankonitańskiego, legata p- 
kiego w Niemczech u cesarza Lud w 
pc raz drugi był wezwany do Rz

oz

kami adminiRlracyjnemi—że jednakowoż 
jedność państwowa i wtględy. feęiślejwe- 
go zespolenia kraju s carstwem wyma­
gają wytrwania i nadal w praktykowi- 
nym po wypadkach 1863 r. systemie. 
Energiczne zaś usiłowania i środki rusy- 
fikacyjne powinny być zastosowane wy­
łącznie w guberniach Lubelskiej i Sie- 

Idleckiej, gdzie większość ludności ma 
być rdzennie rosyjską! Tu należy wpro­
wadzić jaknajprędzej obowiązkową nau­
kę w elementarnych szkołach rosyjskich 
i stopniowo, ale bezwzględnie i energi­
cznie oczyszczać tę miejscowość od zie- 
miaństwa polskiego, jut to rozciągając 
na gubernie Lubelską i Siedlecką ukazy 
najwyższe 10 i 27 Grudnia, jut to uży­
wając innych środków przymusowych, 
mających na celu wyprzedał majątków 
przez polskich obywateli. Poprzednie 
rozdawanie majoratów w Królestwie Pol­
skiem Rosjanom nie przyniosło oczeki­
wanych ztąd przez rząd owoców; obda­
rowani niemi Rosyanie nie ziścili na­
dziei w nich pokładanych, nie spełnili 
swego posłannictwa i dlatego mogliby 
być uważani jako pół właściciele, któ­
rych rząd może zmusić do zmiany swy ch 
posiadłości na majątki ziemskie należące 
do Polaków w guberniach Siedleckiej i 
Lubelskiej na pewnych naturalnie wa­
runkach.

W drugiej części sprąwozdania u- 
trzymuje Hurko, że zasadom popowsta­
niowej polityki w Królestwie sprzęci w ia- 

się jeszcze dwie instytucye miejscowe: 
Bank polski i Teatr polski. Bank dla

I X5go tylko, że się polskim nazywa, jest

[zwyczaj Kościoła, Mszą św. w języku 
słowiańskiem odprawiali, który nazwali 
barbarzyńskim. Zasiadający naonczas na 
stolicy Piotrowej Papież, Mikołaj I., 
troskliwy o czystość wiary św , wezwał 
śś. Apostołów do Rzymu, by się z za­
rzutów im czynionych wytłomaczyli. Ja­
ko posłuszni synowie Najwyższego Na­
miestnika Chrystusowego, natychmiast 
pospieszyli do Rzymu, zabierając ze so­
bą relikwie św. Klemensa. Droga to 
jednak daleka, zanim tedy do Rzymu 
przyszli, Papież Mikołaj św. bjł umarł 
i inny zasiadł na stolicy apostolskie j pod 
imieniem Hadryana II.

Gdy do Rzymu wieść doszła, że się 
misyonarze słowiańscy sbliżają niosąc 
relikwie św Klemensa, wyszedł Papież, 
Hadryan II. za miasto naprzeciw śś. 
Braciom, otoczony licznym zastępem 
duchowieństwa i ludu i oddał należną 
cześć śś. relikwiom, które złożono w koś­
ciele zbudowanym na tem miejscu, gdzie 
dawniej stał dom rodziny św. Klemen­
sa.

Na soborze, na który Papież zwołał 
okolicznych Biskupów, złożyli śś. Cyryl 
i Metody wyznanie swej wiary i wytło­
maczyli się dla czego do śś. obrządków 
nowy język zaprowadzili. Sobór uznał 
wiarę przez nich opowiadaną za praw 
dziwą wiarę Chrystusa Pana i pochwalił

I rozszerzanie błędnej nauki. Metody 
zawsze do posłuszeństwo względen

o

Sto-
licy św. skory, udał się do Rzymu. 
Sprawa jego była tak słuszną, miłość 
wiary i przywiązania do Stolicy św. tak 
jasne, iż Papież Jan VIII., wysłuchaw­
szy go, pozwolił mu nadal języka sło­
wiańskiego przy sprawowaniu liturgii św. 
używać. Nadto wyświęcił Papież nieja­
kiego Wichinga, który wraz z Metodym 
do Rzymu przybył, ąa Biskupa miasta 
Nitry. Ten Wiching później stał się przy­
czyną wielu przykrości św. Metodemu 
swemi podstępnemi intrygami przeciwko 
niemu.

Pod koniec żywota swego uzupełnił 
św. Metody, wraz z uczniami swymi 
przekład ksiąg śś. na język słowiański. 
Dokonał żywota świętego dnia 6go 
Kwietnia 885 r., zamianowawszy następcą 
ucznia swego Gorazda, Słowianina. Wśród 
uroczystych nabożeństw, odprawianych 
w trzech językach: greckim, łacińskim i 
słowiańskim, pochowano ciało jego w 
grobie, wykutym w murze pierwszej 
świątyni państwa, w Welebradzie.

jrorącer

jednak skła^

eństwo otoczony szacunkiem 
sympatyami, i jakkolwiek 

Polacy 
i(ą w nim swoje kapitały i

oszczędności, a działalności jego żadnej 
prawie krytyce nie poddają Istnienie 
zatem tej instytucyi daje tylko pochop 
do manifestowania w czynie uczuć naro 
dowycb, a więc należy położyć mu co 
najprędzej koniec. Teatr zaś polski jest 
jeszcze bardziej szkodliwym, jest szkołą 
patryotyzmu polskiego, ogniskiem naro­
dowego fanatyzmu, a w dodatku kwestya 
o to, do kogo należą budynki teatralne 
w Warszawie, czy do magistiatu, czy de 
rządu, dotychczas nie jest wyjaśnioną i 
załatwienie jej w drodze administracyj­
nej byłoby tembardziej potrzebnem, że 
magistrat mógłby drogą sądową preten­
dować o przyznanie mu tej własności, i 
sądy zapewne przychyliłyby się na stro 
nę magistratu, a w takim razie, czyżby 
się to zgadzało z godnością imperatora 
Wszech-Rosyi, gdyby — przebywając w 
Warszawie, zmuszony był zaszczycać swo­
ją obecnością polskie przedstawienia w 
teatrze, należącym do polskiego magistra­
tu i w polskiem mieście.

Raport gener d-gubernatorski omawia 
też i ruch socyalistyczny w Królestwie. 
Tu przyznaje Hurko, że co do tej kwe- 
styi mylne miał dotychczas poglądy, bo 
obecnie przyszedł do przekonania, że a- 
gitacya socyalistyczna nie ma w Króle-

tłumaczy wasz szwagier..
— Niech go pan kapitan wypuścić raczy... 

’— zaczął pan Piotr. Ja się za to panu majo­
rowi dobrodziejowi odwdzięczę, furka siana, kil­
aka korcy owsa dla koników, parę korcy jęczmie- 
iiia..

— Kilka garncy wódki, trochę mąki celnej, 
piętnaście całkowych, wszystko mi dacie, Pi ot r 
Iwanowicz... — podchwycił Moskal— i ja 
to wszystko przyjmę. ale powiedźcież sami, ‘czy 
ja mogę z rewizji przez samego jenerał-guber­
natora nakazanej, z próżnemi powracać ręka­
mi?... Nie, tonie sposób.... Dziękujcie Bogu, 
że ja zabieram tylko Pawła Karłowicza..- 
Na dobry porządek, ja powinien zabrać wasze­
go ojca i was... Ale ja dobry człowiek.. Wzią- 
tek wezmę i rzecz zrobię... Ja umiem z ludźmi 
żyć: byłem na wojnie tureckiej i na wojnie pols­
kiej, tri chresty, czety re m iedalj ii wiem, 
co i jak.. Ja by i ”Skałeckaho” — tu głos 
zniżył — gdyby mi dobrze zapłacił, jednemi 
drzwiami do tiurmy wprowadził, drugiemi wy­
prowadził : Mnie tylko chodziło o raport, a nic 
więcej.. Hej hej!., gdyby to wy byli człowiek 
taki, jak ja..

— No?... — Zapytał pan Piotr.
— To byście mnie Skałeckiego wynaleść 

pomogli. .
Panu Piotrowi krew do twarzy uderzyła. 

Zmity  go wał si^ jednak i odparł.
< ;. — Na nieszczęście, Pan Bóg ludzi nie je­
dnakowo stwarza.

— Ha!.. — westchnął Moskal. To nieszczę­
ście.. Mój Stanisław na lientie prapał... 
Nu., kaźcie podawać wódki..

— A warty zostaną, panie pułkowniku?..
— Ot, zapomniałem..
Huknął. Warty pozdejmować i sołdatom 

na kwatery odejść rozkazał. Po napiciu się

wódki i po przekąsce, z urzędnikami i oficerami 
udał się na probostwo, gdzie z zarekwirowanych 
we wsi wiktuałów sporządzono dla starszyzny 
sutą wieczerzę, która oficerstwo do późna zatrzy­
mała. Jedli, pili, fajki palili, w karty grali. 
Wojsko zanocowało w ‘Trojakach «i nazajutrz, 
przy odgłosie bębnów, wymaszerowało, nie bez 
pozostawienia wspomnień pobytu swego w po­
pełnionych u dacz no kradzieżach. W tym 
względzie odznaczają się szczególną ławkostiu 
oficerscy dieńszczyki.

Łatwo wyobrazić sobie, w jakim panna An­
tonina, w czasie rewizji, pozostawała niepoko­
ju. Obawiała się przybycia pana Eustachego, 
pocieszała się atoli tem, że on, jeżeliby przy­
był, zobaczy co się dzieje i cofnie się. Przy­
puszczenie to tak jej w myśli utkwiło, że pew­
ną była, iż pan Eustachy spędza noc bądź w 
chrustniku, bądź w jakiemś ukryciu w pobliżu 
dworu. Dla tego też, jak tylko Moskale wieś 
opuścili, natychmiast zrewidowała wszystkie 
miejsca ustronne i, nieznalazłszy nic, udała się 
na probostwo. Księdza w domu nie było. Za­
stała tylko popadię z córką, zajętą przy pomo­
cy tej ostatniej uprzątaniem nieporządków, ja­
kie rycerstwo carskie sprawiło. Kobiety gorzko 
narzekały. Oficerowie poplamili, podarli, poła­
mali i powypalali pokrywy i sprzęciki skromne 
i napełnili domek wonią obrzydliwą, na wywie­
trzenie której dni kilka było potrzeba

— Gdzież ksiądz?.. — zapytała panienka.
— Nie widać jak przyjdzie...
Jakoż niebawem zjawił się i ksiądz. Towa- 

rzyszył mu jakiś młody człowiek w popskiej 
odzieży. I opadia zoczywszy go zdaleka, ode- 
zwała się do panny Antoniny:
. Otóż i zapowiedziany popowicz, co przy­
bywa w zaloty do naszej Marty. .

Marta popadianka — pokraśniała niby

piwonja i wnet się do alkierza schroniła. Popa- 
dia także się cofnęła. Pop zaprowadzi! poj>o- 
wicza, którego panna Antonina, jak tylko ujrzała, 
krzyknęła:

— A!..
I poskoczyla ku niemu. 1 zitrzymala się. 

Znów poskoczyla. On do niej ręce wyciągnął; 
ona go za dłonie pochwyciła. On jej dłonie po­
całunkami okrywał; ona i płakała i śmiała się 
i drżała. On jej poszeptem powiedział;

— Droga..
Ona mu odpowiedziała:
— Drogi.

sobą usun^ zamykając drzwi za

Popowicz i panna Antonina trzymali się za 
ręce, dłonie sobie cisnęli i patrzali jedno drugie- 
mu w oczy wzrokami, łez i rozradowania peł- 
nemi. r

1 atrzali i nic nie mówili — przepraszam, 
wypowiadali sobie wzajemnie uczucia, na wy|K>- 
wiedzenie których mowa ludzka zanadto jest 
ubogą. Toczyli rozmowę rozkoszną, pełną, wy­
mowną, nie wydając dźwięku najmniejszego. Za­
miana dwóch wyrazów: „droga” i „drogi” star­
czyła im za słownik cały i za najpiękniejsze 
ornamenta krasomówcze. Świat — zda się _  
zamknął się dla nich w dwóch Jtych wyrazach 
które objęły przeszłość i przyszłość, służąc ja­
ko rękojmia miłości na wczora i na jutro _  
na wieki..

Dobrze im było i — zdaję się — pozosta. 
liby tak na wieki, za ręce się trzymając, gdyby 
nie wejście pana Piotra, który jak tylko wszedł, 
natychmiast popowicza w objęcia pochwycił.

Nastąpiła wówczas scena łzawa. Płakał 
pan 1 iotr, płakała panna Antonina, płakał po­
powicz.

1 opowicz ów był to pan Eustachy; panem



stwie powodzenia, i rueh socyalistyczno- 
rewolucyjny nie zaszczepia się wcale i 
nie ma szans rozwoju. Pod śledztwem 
znajduje się obecnie tylko 143 posądzo­
nych o propagandę socjalistyczną. Z tej 
liczby znaczna część jest oficerów i u- 
rzędników rosyjskich.

Nienawiść rosyjska do wazzystkiego 
co polskie, dochodzi już do śmieszności. 
Jako prawdziwe curiosum przytaczamy 
korespondencyę wiedeńską do ,,Peters- 
kich Wiedomosti”poświęconą uprawie 
języka rosyj s k i e g o (ruskiego)a r mii 
austryackiej. Rozmarzony moskiew­
skim czy petersburskim palryotyzmem ko­
respondent miał spotkać w Wiedniu ja­
kiegoś żołnierza, który w czystym rosyj­
skim języku zapytał się go: „Panie, 
jakby tu trafiać do koszar!?” To mu 
daje powód do wylania łez rosyjskiej 
boleści. Utyskuje tedy, że na 104 pół-

Jest to dobra nauka dla tych, co 
myślą, że niemiecka mowa jest pierwszą 
na świecie i że Niemiec jest czemś lep. 
szem od drugich.” Tyle Przyjaciel.

Milwaukee dnia 29go Lipca 1885.
Census czyli spis mieszkańców 

miasta ukończony i wedle niego liczy

Bay City, Mich d. 24. Lipca 1885. Kobieta powinna być jak szczotka,
Szanowny Redaktorze. symbolem porządku. Kobieta niepowin- 

Strajk jaki rozpoczął się w naszem na być jak szczotka, co drapie wszystko,
Milwaukee obecnie 158, 36b osób, mieście 6go t. m. trwa do dziś z tą j czego się dotyka. 
Skwapliwie przeglądaliśmy statystykę, uwagą, że pięć młynów przyjęło warun-Polaków, ale nąpróżno, bo Ż.-I ki pracujących i rozpoczęto" n™. L KobieM

r I r. . . . . - rozpoczęto pracę w|co umie miód zbierać z każdego kwiat-
Przypomina nam to bardzo żywo 

,,liberalne” zasady obydwóch carów, tak 
zgładzonego przez nihilistów Aleksandra dna dzienna gazeta o tem nie pisze. 
drugiego, jako też obecnie panującego ^iby w Milwaukee wcale nie -było 
cara. Dopóki byli następcami tronu lito- Folaków? Wedle statystyki niema ich. I okazało się zbytecmem, wróciło d d wali się nad losem biednej Polski — dru- Uderzmy się w piersi i przyznajmy się, do Detroit. ’ odomu

gi Aleksander w Paryżu z Polakami tyL ie sami sobie jesteśmy winni, jeżeli nas ” * 
ko żył i nieraz im przysięgał, że dla lekceważą

zeszły poniedziałek. Wojsko które, za-lka. Kobieta nie powinna być jak pszczo-
żądane było przez przedsiębiorców, I ła, co ma żądło zatrute.

Polski okaże się sprawiedliwym i łagod­
nym monarchą, a wstąpiwszy na tron Pod numerem 762 Island Ave. za-
zapomniał o wszystkiem i stał się katem, chorowała nagle cała familja, nazwiskiem 
Coś podobnego będzm ze słodkim na- Thompson a przywołany leksrz skonsta- 
stępcą tronu niemieckiego — bo wilcze tował, że są zatruci. Pobliższe poszuki- 
plamie me przemieni mę w jagnię. wanie okazuje, że jedli stare, cuchnące 

mięso — które w stanie rozkładowym
Niekrwawa rewelucya w 8taJe trucizną. Wszyscy powoli wra- 

Madrycie. Po nrzędowem ogłoszeniu caJ4 d®
ków piechoty znajduje się około 12 mię- , . . -
«.nyehpotako-„rO.yj.kiOh,«. 10 „czysto ‘ -twerdzemu cholery zaczęły przekup- 
rosyjakich." Zaiste nowe odkrycie. Ale ' ™a'r>'c l® "a ® * ® a • waukee sprzedał polskiemu rzeźuikowi
bardziej oburzające, zdaniem koresponden- przeciwną wi. " j ,|Uraerem 597 Mitchell ulicy Emilo-
ta, dziej, się rzeczy. Eotni^m ..ajsu- “ ’• “ “'1 r^ gro-,^ • J
rowiejzakaz.no mówić między sob, poza "«“® ‘*amy P™kupek, z których jedna zwie cia b
służbą po rosyjsku! I dalej kłamie so- “■®8>a ®g™“”» ‘ “a; ty w atanie ,gIJlizny. Zanield„wat
bie: „Obowiązani są żołnierze — po- P'B®m* »» zparagi, s a a:^ ar ,[ej]er 40 un!ęda sanitarnego a ztamtąd 
wiada korespondent — rozmawiać ze so- cz0ciyPrzecl^c erze n, przyszedł rozkaz, ażeby natychmiast zni- 
bą w niezrozumiałym dla nich dyalekcie romny szereg prze upe i cie nwej pu geczono W8Zy8tko mięso z owej krowy, 
przyszłego Kr ul es twa. Opornych ka- bhcznośei poruszał się w Kierunku ul.oy nlezwlocznio

uczyniono. Farmer rza surowo i wbrew regulaminowi woj- 0 °» "a w ne^ C ,W1 1 rzW1 tłomaczy się, że o niczem nie wiedział,
skowemu nigdy nie mianują oficerów 1 8 epów p«y >rai>o czar e z08tanie on prawdopodobnie areszto-
„rosyjskich" do półków „rosyjskich", «1‘“‘k'> 1 nap.«m«: Ni. masz cholery - a w
tylko zawsze bywają mianowani do tych lecz jest głód! Policya nie mogła sobie gzony Hellerowi zapłacone za kro- 
pułków jaenowelmożnyje patry- dać rady z tym rozruchem i zawezwała pieniądze.
o ty, Niemców nawet unikają, bo ci są pomocy siły zbrojnej i gubernatora, któ- -----------

Farmer John Siewert z Town Mil-

Niezwykła oszustwo. Książe
Zeszłego wtorku zaburzeń niemieliś- Karó1 Poniatowski, syn synowca 

my żadnych, tak przed przyjściem wojska, króI<> Stanisława, znany kompozytor, za- 
jak podczas bytności tegoż ani po wyjś- n,ie8zkaty we Włoszech, właściciel dóbr 
ciu, robotnicy działają w spokoju łago- ^erricio, starzec 80letni, dopro-
dności i cierpliwości. wadzony został do nędzy prawie przez

Swego czasu była obawa, Łe mogą towarzystwo oszustów, któro kupiło od 
wyniknąć gwałty i niepokoje, z powo- niogo majątek ziemski ca 2 miliony 
du braku środków do życia ale temu franków> 1 których część wypłaciło mu 
zaradzono dość wcześnie przez partyą 8W0Jemi akcyami, nie mającemi żadnej 
demokratyczną, (??) która urządziła warŁ°6ci. Książe w końcu wytoczył im 
magazyn zanosząc i wożąc do niego Proce8» a,e oni zniszczywszy wprzód 
artykuły pożywcze jedni w naturze dru- mafatek, odprzedali go innemu znów o- 
dzy w pieniądzach. Z magazynu tego mo- MU8towi» wszedł w posiadanie jako 
że każdy potrzebujący pomocy korzy- ’cb w‘erxyclel ’ tak powikłali i 
stać, a to się dzieje w ten sposób: nakr9cili cał^ sprawę, że oszukany I 
każda narodowość ma honorowych 8tarŁeo pozostanie ze swemi akcyami, 
członków, którzy znając swoich ludzi, za k^re niu n’kt franka nie da. 
wydają im kwity do magazynu i na

AGENCYA KART OKRĘTOWYCH

Kolekcya sched ze starego kraju 
Przesyłka pieniędzy po najtańszych cenach 

— i —
Zmiana wszelkiej monety zagranicznej.

Z. Brodowskie 
411 Mitchell Str., Milwaukee, Wis,

R u t h e n o n freundlich i mo­
gliby ściślej trzymać się przepisów. Tak 
np. dowódzcę „rosyjskiego** 2go pułku 
translokowano za to, że będąc „sprawie-
dliwym i uczciwym Niemcem** pozwolił
żołnieżom rozmawiać po 
śpiewać pieśni „rosyjskie.1

.rosyjsku
Nieszczęśli-

ry przybywszy ze znaczną siłą zajął
główne ulice na drodze do królewskiego e ^abryce żelaza (Roli Mills) w 
pałacu i do korWw. Zawezwano i zmu- Vlew pracować zeszłego
szono kupców do usunięcia chust czarnych P®»'«d»ia«ku. Przyjmuj, teraz robotni- 

. i napisów. Przybyłych urzędników po- k6*’ który®h wkrótce lysiąc tam‘« P«- 
i | witano ogromnemi hałasy i okrzykami: cowa(- będzie.

w NA SPRZEDAŻ.
co Fanatyk wiedzy. W Moguncyi, _ . , . ., . .. „ .pewien doktor medecyny nazwiskiem farma w polskiej kolonii Pavisville, 

wzorowy porządek, harmonia i ^upferberg, chcąc śledzić na samym so- ?W’e m.iIe °d jakiego kościoła i szko. 
cierpliwość robotników robi dobre bie Proces konania, odebrał sobie życie zawiera 120 akrow urodzajnej roli, 
wrażenie na całe miasto, za to też no- * z nic8Uchaną zimną krwią, spoglądał Budynki w >k najlepszym szyku, dobry 

• ' * ----- H śmierci w oczy. W liście pożegnalnym d°m’ dwie doBre 8todoły’ tre^ ak^
do dobrego przyjaciela, ów prawdziwy SadU’ 8tudnia murowana z dobrą wy- 
fanatyk wiedzy, dodał następujący dopi- 8tarcea^^ wod^> P'^kna i ^rowa oko- 

H I lica. Zajęty w interesie moim nie mo­
gę roli obrabiać, więc zmuszony jestem 
sprzedać bardzo tanio.

Po bliższe wiadomości należy się 
zgłosić do

Franciszka Pawłowskiego
Sand Beach

Huron Co.
Michigan.

mocy tego, oddawca dostaje to, 
kwit przeznacza

Wzorowy porządek, harmonia

siadają całą sympatję i życzliwość oby­
wateli .

PIC NIC
Batalion Wolnych Polskich Strzelców w 

Nowym Yorku 
odprawia

czternasto - letni Pic Nic

Precz z tymi, co nam ogłaszają chole-
wi „Rosyanie!** — gdzież nie są oni Irę! Dajcie nam chleba a nie cholery! W Selby Park na samem pograniczu
prześladowani nawet pod austryackie- Wzburzenie demonstrantów było tak wiel- miasta Milwaukee sprzedają się obecnie 
mi sztandarami srogo cierpieć muszą! kie, że rzucali na policyę kamieniami i pod bardzo przystępnemi warunkami lo
Jakżeż cierpliwym jest papier, jeżeli 
znosi brednie w rodzaju powyższych. 
Trzeba wielkiego nie już zaślepienia na 
rodowego, ale wprost idyotyzmu, aby 
nie umieć odróżnić języka rosyjskiego od 
ruskiego — Rusinów od Rosyan. Po 
rosyjsku żołnierze nie mówią wszakże 
nie z powodu zakazu, ale że tego języka 
nie znają. Że zaś nikt im nie zakazuje 
mówić po rusku, nie zmusza ich do mó­
wienia po polsku, wie każdy, kto choć­
by najbardziej powierzchownie zna sto­
sunki armii. Istnieje jeden Dukaz, nie 
wiemy, czy wszędzie, ale tu w Krako­
wie, a odnosi się do oficerów: nakaz 
mówienia w publicznych miej­
scach po niemiecku jako „Ar- 
meesprache. Obowiązuje on oficerów tak 
Polaków juk i Rusinów.

[ kie, że rzucali na policyę kamieniami i pod bardzo przystępnemi warunkami lo 
jarzynami; na ulicy Pocztowej zaczęto ty. Miejsce to jest wyłożone dla Pola- 
wznosić barykadę, korzystając z cegieł ków, jak to już nazwy ulic okazują. Jest 
nagromadzonych przy niewykończonej tam ulica Skargi, Batorego, Kopernika 
jeszcze kamienicy. W końcu udało się i. t. p. Miejsce na szkołę i kościół już 
przeszkodzić tej robocie. Na cywilnego wyłożone i niema wątpliwości, że tam 
gubernatora rzucono z drugiego piętra wkrótce wielu Polaków się okupi, 
ogromny garnek, który padł przed jego „Kto pierwszy ten lepszy” powiada przy- 
stopami; za garnkiem poszła zgniła słowie — stosuje to się do owych lotów,
główka sałaty, którą został ugodzony bo im rychlej kto kupi, tern lepsze
w głowę. Ostatecznie konna żandarme- 
rya rozpędziła tłumy; aresztowano 16 
mężczyzn i 5 kobiet — i wreszcie po­
kój zapanował na ulicach Madrytu.

dzie sobie mógł wybrać miejsce.
bę­

Rozmaite Wiadomości 
EuropejMkie.

Czesi amerykańscy, którzy niedawno 
na okręcie „Westphalia” wyjechali do 
„zlatej Prahy” zaraz na samym wstępie 
przy wylądowaniu doznali miłej niespo­
dzianki policyjnej. Policya bowiem wkro-

AMERYKA.
Śmierć jenerała Granta chociaż od

dawna przewidywana, wielkie zrobiła 
wrażenie w całym kraju. Z Mount Mc- 
Gregor, miejsca gdzie jenerał umarł,

Polacy zasługują na miłą wzmiankę , . PHUBMWI

■ bo zachowali się wewłaściwych granicach 8e^: liczY jeszcze (>0 uderzeń,
działając zawsze jednozgodnie z ogól- Przet0 dwie rainuty- U‘
ną partją pracowników. Przed dwoma “>era się znacznie łatwiej, aniżeli wy 
tygodniami kazało fotografować się całe WBZy8Cy P^yP^czacie”. Po odpisaniu 
towarzystwo strajkujących, i to w 8*ow Kupferberg włożył list do 
czterech grupach, każdy oddział stano- ^Perty, poczem nastąpiła prawdopodob- 
wi osobny obrazek Polacy kazali się p*e ś^i^rć.. ♦
razem fotografować tworząc jednę gru- ~ ’
pę, inne narodowości mniej szczegółowo artykuły pod rubryką Na-
stosowały się do tego. desłane” redakeya nie przyjmuje

---------  odpowiedzialności.
Z Arizony dochodzą wieści, że in- 

dyański szczep Apachów rozpoczął wo­
jenne kroki i dotychczas zamordował 
dwóch ludzi. Każdego dnia spodziewają
się bitwy pomiędzy Indjanami, a 
skiem Stanów Zjednoczonych.

woj-

BOZMAITOŚCI.
Księżnej udał się dowcip. 

Księżna Metternich zgubiła pewnego razu 
podczas balu wydawanego w jej pałacu, 
jeden z wspaniałych ząbków. Księżna 
prawdomówna i żywa, nie robiła z tego 
sekretu i całe towarzystwo ruszyło się 
natychmiast, by zgubę odnaleść. Prze­
trząśnięto cały salon — ząbek się nie 
znalazł. Nazajutrz otrzymuje księżna
anonimowy bilecik i pudełeczko, w 
którem spoczywał w wacie owinięty 

Yorku i pochowane w Central Parku, ząb... wołowy. Korespodent w niez-
zwłoki przewieziono zostaną do Nowego

STRZELANIE DO TARCZY, 
który odbędzie się 

na dniu 3go Sierpnia r b

SULZERS KARLEM KIVER PARKU 
126 ulica 2sra Ave.

Na który Szanowną Publiczność naj­
uprzejmiej zapraszamy

KOMITET.

Zawiadomienie.
Donoszę wszystkim moim rodakom, 

że puszczona w obieg pogłoska, jakobym 
zwinął mój interes, jest nieprawdziwą. 
Jak dawniej, tak i teraz prowadzę mój in­
teres pod No. 509 2ga Avenue w Milwau­
kee, tj. jako Przysięgły adwokat staję 
na wszystkich sądach i bronię spraw. Wy­
rabiam wszelkiego rodzaju dokumenta 
prawne, jako to: plenipotencye (vollmach- 
ty) hipoteki, zapisy i testamenta legalne, 
będąc

Notaryuszem Publicznym.

Prócz tego 
jestem agentem kart okrętowych na wszy 
stkie linje i również Agentem zabezpiecze-

Czytamy w „Przyjacielu Ludu” z 
Torunia: ■

”Miłą niespodziankę sprawił Polakom 
następca tronu pruskiego. Wstąpił bo­
wiem z Wrocławia i Oleśnicy do Jaro­
cina. Przedstawiali mu się tam różni 
urzędnicy; książę pytał kilku urzędników 
Niemców, czy umieją po polsku. A gdy 
powiedzieli mu, że nie, wtedy niezado- 
wolniony uderzył ręką w szablę i zapy­
tał: na nu? lir. Radoliński przedstawił 
mu także i Polaków, a między nimi 
dzierżawcę swego p. Obrąpalskiego. Te­
go pytał książę, czy umie po polsku. 
Pan Obrąpalski odpowiedział „jestem 
Polakiem”, co na księciu uczyniło dob­
re wrażenie. Przypatrywał się książę tań­
com włościańskim. Podobały się mu, bo 
powiedział: „to dobrze”.

Na obiad zaprosił książę także i pa­
na Taczanowskiego, posła, który jest 
prezesem Koła polskiego w Berlinie i 
jego żonę. Niepodobało się to okolicz­
nym panom niemieckim, a najbardziej 
tym, których książę nie zaprosił do swe­
go stołu.

Tak to syn cesarski pyta się urzę­
dników, czy umieją po polsku, a nasi 
Niemcy gardzą polską mową.

czyła na okręt i poczęła śledzić za a- 
narchwtami, jak się wyrałała. Niczego Królowa angiel.ka, książę W.Uii, pre- 
nie znaleziono, ale 4rech, którzy nie "““T pospolitej meksykańskiej
mieli swych papierów w zupełnym po ‘ inny®h osobistości nadesłało
rządku aresztowano. Zapewnie konsul familii depesze kondolencyjne, a byty 
amerykański wda się w tę sprawę i prezydent Stanów Zjednoczonych B. B. 
aresztowanych puszczą na wolnońć — lecz ^ay®8 ogłosił, odezwę do wszystkich 
któż im wynagrodzi doznane nieprzyjem- kołnierzy z wojny domowej, ażeby zbie- 
ności i przykrości ze strony brutalnych r®d składki na pomnik, dla największego 
Prusaków? W Europie tak się ludy przy- Amerykanina Tramwaje miejskie na 
zwyczaiły do podobnego postępowania, Broadwayu w Nowym Yorku przestaną 
że się temu nawet nie dżrłrią - nam ®h°dzid podczas pogrzebu, ażeby me 
tylko nienawyklym do tego wydaje się to przeszkadzać pochodowi pogrzebowemu 
tak potworn.m. ratu8Za do Cenlral Parku'

Rosya zamyśla s(ę prawdziwym Otrzymaliśmy zeszłego tygodnia pier- 
chińskim murem odłączyć od reszty Eu- wszy numer nowo wychodzącego pisma 
row Postanowiono bowiem natołyć na polskiego w Buffalo pod tytuł, m ”Oj- 
kaMego cudzoziemca przebywającego w czyzua”. Pismo to zasługuje na popar- 
Rosyi dłużej, niż dni 14 podatek w su- cie - myśl zacna, prawdziwe p.lska - 
mie 200 rubli. Ai nadto jest widoeznem, jęayb wcale niezły. Z niekłamaną ra. 
że jedynym celem podobnego podatku dością witamy ten nowy objaw budzą- 
jest utwierdzenie pobytu cudzoziemcom cego się życia w pośród nas Szczęść
w Rosyi. Artykuły w prasie zagranicz Boże wołamy nowej tej koleżance, na
nej o męczeństwie Unitów i o zgniłych tej ciernistej drodze łamania lodów oboj 
na wskroś stosunkach rosyjskich są bar- jętności. Niechaj wszystkie zacne gazety
dzo niemiłe rządowi i chciałby jakoś za­
grodzić drogę za nadto ciekawym kores­
pondentom. — Czy im to przyniesie jaki 
pożytek? Bardzo wątpimy.

w Ameryce podadzą sobie dłoń do współ’ 
nej pracy — a postawimy naszą narodo­
wość tutaj tak wysoko, iż z dumą kie­
dyś będziem mogli spoglądać na owoce 
naszej działalności.

Nasz korespondent z Bay City Mich 
pisze jak następuje:

miernie grzeczny sposób donosił jej, że 
on to zgubę znalazł i jej odsyła. Nieba­
wem wyśledzono dowcipnisia i księżna 
odpisała mu tak: „Wiele już miałam 
od pana dowodów przyjaźni, ale nie spo­
dziewałam się nigdy, byś ją posunął aż 
do tego stopnia, by wyjąć własny swój 
ząb i mnie go przesłał!’*

— Z powodu zamiany kościoła św. 
Genowefy w Panteon, zapytuje paryski 
„Figaro”: „Dobrze niech i tak będzie, 
wiemy teraz już przynajmniej, gJzie ma­
my naszych wielkich mężów chować; 
żebyśmy tylko wiedzieli, zkąd ich 
brać?...”

Aforyzmy o kobiecie. Kobieta 
powinna być jako gwiazda jasna i czy­
sta. Kobieta nie powinna być juko gwia­
zda od ziemi oderwana.

Kobieta powinna być jako balon, — 
męża na duchu podnosić. Kobieta nie 
powinna być jako balon próżna.

Kobieta powinna być jak gazowa 
latarnia, co oświeca swoje otoczenie. Ko­
bieta nie powinna być jak gazowa Intar 
nia, która się łatwo zapala.

Kobieta powinna być jako chorągiew­
ka, powinna wiedzieć z której strony 
wiatr wieje. Kobieta nie powinna być 
jak chorągiewka, co się nie za lada wia­
trem obraca.

nia od ognia. Polacy znajdą zawsze 
mnie skorą i rzetelną usługę

Z uszanowaniem
Franciszek Morcliard,

Adwokat i Notaryusz publiczny.
509 2ga Avenue, Milwaukee, Wis.

HUMPHREYS’
Manuał of all Diseases, 

Br F. HIMPHREYS, M. ».
BICHLY BOUND IX 

CLOTH and GOLD 
Mailed Free.

Urt OFFMNOPAŁHOfl. CTTntfl.
| lgFevera. €)ongestion, Iwilsmm*tionB..

trick.

3 Worma, WormFe»er, WormColio-... .2®
S Crying Colic, or 'lWhingof Infanta. .3»
4 Diarrheaof Ołuldren or Adulta.......... .3S
& Dyąentery, Gnping Bihous Oolio.... .25
« Cholera Morbua,Yomiting............... .35
T Couchs, Cold, Bronchitis.........  .................35
H Neuraiala. Toothacbe, Jaceacho......... .35
9 Headaches. Sick Heaśache, Yertigo.. Jt*
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Sprzedaż lotów 
w Selby Parku 

W MILWAUKEE 
rozpoczęła się już, i już kilku Polaków 
się okupiło. Wielebny arcybiskup Reiss 
dał swą aprobatę na miejsce na kościół 
i na szkołę i loty na takowe już są wy­
łożone.

Miejsce to jest przeznaczone na wy­
łącznie polską osadę, a loty są stosunko­
wo tak tanio, że każdy z łatwością mo­
że przyjść do własności. Położone są 
na północnej granicy miasta Milwaukee, 
w Town Milwaukee, w okolicy pięknej i 
bardzo zdrowej.

Tytuł własności zupełnie pewny, a 
papiery wszelkie bezpłatnie będą dla ku­
pującego wyrobione. Loty te za jeden 
lub dwa lata będą 2 lub 3 razy tyle 
warte, co dzisiaj.

Zgłaszajcie się po mapę wyłożych 
lotów i po wszelkie bliższe szczegóły do 

J. V. Dupre, jeneralny agent
No, 20 w Mack Błock 

narożnik Wisconsin i E. Water Str. 
— lub — 

do Redakcyi „Zgody”
411 Mitchell Str.

8^“ Ph. Reitman.
600 Mitchell Str. Milwaukee Wis. 

potrzebuje polskiego młodzieńca do swo­
jego składu gotowych ubiorów. Obez­
nany już z takim składem odbierze 
pierwszeństwo.

HUBA! HUBA! HUBA!
Polacy wyprawili najpiękniejszy obchód w.

ma najpiękniejszy

do ogrzewania i gotowania 
po najtańszych cenach i własnoręcznej roboty.

Kto potrzebuje 
żelaznych sprzętów i naczyń kuchen 
nych, pieców i narzędzi rzemieślniczych* 
obić stolarskich, gwoździ, zamków, 
zawias i sprzętów rólmczych, zgoła wszys­
tkiego co w każdym domu do ręki 
nieodzownie potrzebnem, niechaj idzie do

W. KROEGER,
Narożnik Grove i Walker ulicy, 

MILWAUKEE, WISCONSIN.

UvBpep*l*. Bilious Stornach......
Suppreśtaeś or Painful Periodw. 
Wbitej too Pr^uroFenods.
Urnnn. tlouirh. Difficult Brei ’
Salt Hheum, *31

-.58
:?8

Bed”.*.’ *.?8
> of tbo Heart, Palpitłtion..l.OO

Sold by Drnggists, or seat postpaid on receiptof 
prioe—HlWPMBEYtPHEDICISiKCO., 10aFulUu8U M.Y.

Ceny zniżone.
Najtańszy skład drzewa i wę­

gli w mieście, jest u J. U. Corrigan 
i Syna przy Kinnickinick moście i 

| na północnej stronie przy Plesant 
ulicy moście.

Podziękowanie.
(tłomaczone z angielskiego).

Do Szanownej Pani doktorowej
B. Stobieckiej

675 Milwaukee Ave.
Cnicago Ul.

Łaskawa Pani!
Z prawdziwą radością i wdzięcznoś­

cią donoszę, że zapalenie moich ócz już

Joseph P. Schubert, 
Notaryusz Publiczny. 

INTERES GBDNTOWY, PIENIĘŻ. 
N¥ I WYMIANY. 

Zabezpieczenie życia i od ognia. 
Wystawia weksle na wszystkie większe 

miasta w Europie.
zupełnie wyleczone. Przez 30 lat choro-1 YPj,ta wprost do domu.
wałem na oczy i wiele wskutek tego także- Deeds,
doznałem biedy, bo niezdatny byłem Mortgages i Abstrakty.
do niczego. Przyjm, łaskawn Pani mo- 886 Kinnickinnic Ave.
je najszczersze podziękowanie, bo szczęś- MIŁWAUREE, WIS.
cie wróciłaś mnie i mej familii. Rów-
nocześnie upraszam o przesłanie mi Max Kucera z Chicago założył
nowej paczki wybornej tej medecyny skJa^ żelaza pod numerem 470 Mitchell 
dla mego sąsiada, bo on zobaczywszy ul*Cy w Milwaukee. Jest on Polakiem i 
w jak krótkim czasie wyleczonym zo- poźądanem, ażeby rodacy potrze-
stałem odprawił swoich doktorów i ebee buF^c czeg°śkolwiek w skład jego inte- 
spróbować tego samego lekarstwa. Przyjm, re8U wcłlorzącego, do niego się udali.
łaskawa Pani, wyraz moj najgłębszej Na wspólny grób w Paryżu złożył 
wdzięczności. C. T. Rice Shenandoah Pa.

aiói Grando Poprzednio umieszczone
Daema Ave. near Bloomington

Chicago III.

$1.00
1.00

Wpłynęło dotąd $2.00

Eustachym zaś był nie kto inny, jeno dobry 
nasz znajomy — Ostapek.

— No więc.. — zaczął pan Piotr pierw­
szy — przypomniałeś sobie o przyjaciołach.

— Nie zapominałem o was na chwilę.. Nie 
zapominałem i nie zapomnę... —była młodego 
człowieka odpowiedź

— Na długoż do nas?.. '
— Ach! na jak najkrócej..
Panienka spojrzała na młodzieńca wzro­

kiem, w którym się prośba malowała. Pan Eu­
stachy odpowiedział:

Gdybym jeno mógł, toć pod strzechą 
waszą pozostałbym choćby na zawsze Nie 
sposób jednak.. Ja już i tak w Trojakach dzień 
trzeci. .

Trzeci!?.. — podchwyciła panna Antonina.
Pan Eustachy opowiedział, jak się natknąi 

na czatującego na niego księdza Kozubowicza 
i jak ten, zapowiedziawszy mu rewizję we dwo­
rze, przechowywał go w szpichrzu pod stry­
chem, w końcu przebrał za popowicza. za wieś 
wyprowadził i roli wyuczył.

— W której — kończył — utrzymywać się 
nie mogę długo..

— Nie dłużej jak dni trzy.. —były słowa 
księdza, który wszedł przed chwilą. W tym 
momencie, możecie państwo cieszyć się sobą; 
wyprawiłem żonę i córkę na wieś, pod pre­
tekstem wystarania się na obiad dla gościa 
spc(!ja ow, które w spiżarni miałem, które je­
dna wydać musiałem na łup kapitan-sprawni- 
kowi. urzędnikom i oficerom . Objedli mnie z 
kretesem . I dobrze się 8talo.. Gdyby nie to, 
me jy o >y pretekstu do wydalania z domu 
bab.. J
mał ^ecz go pan Eustachy zatrzy-

Korzystajmy z chwili.. Jestem wysłań-

nikiem Polaków, za granicą przebywających, i 
mam polecenia do Polaków w kraju... Gdyby 
nie Moskale, szedłbym przez sioła i grody, opo­
wiadając słowa powinności patrjotycznej.. Mo­
skale zmuszają mnie szeptać takowe do ucha i 
to nie wszystkim, ale takim tylko, w dusze 
których wpaść one mogą ziarnem rodzajem..

Zasiedli więc na nowo i rozmowę długą 
zawiązali. Mówili najprzód o stosunku włościan 
do szlachty, godząc się na to, że na stosunku 
tym opiera się przyszłość Polski, że chłop nie­
wolnik, chłop ciemny, jest nerzędziem w ręku 
zaborców, gdy przeciwnie swobodny, do godno-
ści obywatelskiej podniesiony i odpowiednio 
oświecony, zdobędzie samoistność moralną, bę­
dącą warunkiem oraz rękojmią samoistności 
społecznej i politycznej. Mówili następnie o 
sposobach wyzwolenia Polski i jednozgodnie 
upatrywali takowe w poufnem porozumieniu się 
szlachty, we względzie postępowania z ludem, 
na zasadzie orzeczonego powyżej stosunku. 
Uznawali, że szlachty, jako części narodu oświe- 
ceńszej, powinnością jest, nie wydzielać się z 
ogółu, dążąc do zajęcia stanowiska monarszego, 
a owszem, wsiąkać w lud, siać w łonie jego 
ziarna pojęcia i podnosić go wraz z sobą. Pan 
Piotr zauważył, że wszystko dałoby się zrobić, 
gdyby do porozumienia dojść można. Na to od­
powiedział pop:

, . ~ Panie!., można., trzeba jeno,najprzód, 
chcieć..

samoistności

— Chcieć?., hm., któżby nie zećhciał!.. 
Gdy jednak do rzeczy przyjdzie, chęć chęcią 
pozostaje, a praktyka idzie po staremu..

— Bo trzeba — pop na to — ażeby w 
powiecie jednym wzięło się za ręce dwóch, 
trzech, i w drugiem dwóch, trzech, i w trzeciem 
dwóch, trzech... i tak w każdym; ci zaś, co 
się w ten sposób za ręce wezmą, niechby od-

wiedzali jeden drugiego, podtrzymywali się 
wzajemnie i zachęcali..

— W ten sposób — podchwycił Ostapek— 
wytworzyłaby się obywatelska kontrola, do­
szłoby się do opinii publicznej, nie istniejącej 
obecnie.

Mówili także i o ruchu orężnym. Ten przed­
stawiał się im w przyszłości, w postaci wyniku 
przygotowań moralnych, jako owoc takowych, 
niedojrzały lub dojrzały, stosownie do tego, 
jakie będą przygotowania, niedostateczne lub 
dostateczne.

— KtóryJ jednak i bez przygotowań nastą­
pić musi — podchwycił pop — bezwiednie, in­
stynktowo ..

— Jako świadectwo odrębności politycz­
nej — tłumaczył Ostapek — jako manifestacja 
praw natury, czyniących Polaka Polakiem; nie 
zaś poddanym tego lub owego najezdcy..

We wszystkiem, pomiędzy ludzi tych czwor­
giem, panowała, we względzie zapatrywań się 
na potrzeby Polski, zgodność zupełna. Zacho­
dziły jego różnice niejakie, co do sposobów za­
stosowania. Te atoli usuwała dobra wola, dzię­
ki której różnice znikały, tak, że gdyby doryw­
cza ta konferencja objąć mogła część dziesiątą 
oświeconych obywateli Polski i stała się dla 
nich prawem moralnie obowiązującem, w Polsce 
rządy zaborcze byłyby dziś już — rzecz nieza­
wodna — wspomnieniem jeno. Szlachcic Polski, 
młoda dziewczyna, wygnaniec i pop byli w chwili 
owej rzeczywistymi przedstawicielami sprawy 
narodowej, wyobrażając istotę samą dążności 
takowej.

Powrót popadi z popadianką zamknął obra­
dy. Ostapek przybrał minę poważną i nadętą, 
właściwą popowiczowi, dobijającemu się ręki 
panny, w parafją posażnej; prawić zaczął z par- 
tesa, dobierając wyrazów niezrozumiałych i

przytaczając cytaty, zalecające małżonkowi trzy­
mać małżonkę na uwięzi i bić ją co wlezie.

— Mamo... — słyszeć się dał głos po- 
pówny za drzwiami — riżte mene, wiażit 
mene... jane choczu to ho pop o wyc z a 
na czło wika... Naj win sobi jinszoi do- 
byraje...

Pan Piotr objeżdżał okolicę i przywoził co­
dziennie sąsiadów paru. Konferencje się powta­
rzały. Szlachcice przypominali sobie, źe nie po­
raź pierwszy o uszy ich obija się to, co z ust 
pana Eustachego pochodzi. Ostapek poznał, źe 
kiełkują na ziemi polskiej ziarna, rzucone przez 
poetów, Konarskiego i przez propagankę demo­
kratyczną. Prostował błędne wnioski i fałszy­
we dedukcję; porównywał demokrację nowożytną 
z tą którą Chrystus zapoczątkował; przeko­
nywał, namawiał, zaklinał i... wyjechał.

Wywiózł go jeden z sąsiadów młodszych na 
wózku własnym, na koźle, za furmana prze­
branego.

Z panną Antoniną miał bohater nasz roz­
mów kilka sam na sam, ale mówił z nią o., obo­
wiązkach Polki, resumując takowe Jw tej 
prawdzie, źe najłatwiejsze dla kobiety zadanie 
zależy na dwóch rzeczach: na służeniu za spój­
nię pomiędzy mężczyznami, i na nauczaniu ludu. 
O miłości nie mówili ze sobą wcale. Na ostatku 
tylko; kiedy się na rozstanie—wieczne może— 
żegnali, on jej szepnął:

— Droga...
Ona jemu odszepnęła.
— Drogi..
— I tyle.
— Zdarzało mi się niekiedy widywać piękno­

ści zagniewane — wściekłością dyszące, noz­
drzami robiące, oczami iskry sypiące. Cóż po­
wiecie? — wyznać muszę: kobieta piękna, cho­
ciażby się w najwyższym rozgniewała stopniu,

piękną być nie przestaje. Nie mówię tego w ce- 
u zachęcania obdarzonych wdziękami córek 

Ewy do ćwiczenia się w gniewliwości Niech 
mnie pan Bóg broni!Powiem im nawet pod sekre­
tem, źe gniew, pomimo że wdzięków nie ujmu­
je, z czasem atoli sprowadza następstwa naj­
smutniejsze: psuje krew, która oddziaływa na 
płeć, i wyprowadza na twarzy pryszcze Węgra­
mi zwane, żółciowe plamy i liszaje. Piękna 
perspektywa!... dla chwilowej przyjemności do­
kuczenia komuś do źyv»rego, zostać na życie 
całe węgrowatą. Gniew- przeto nie wadzi 
wdziękom tylko na razie, szczepi jednak na­
stępstwa okropne, straszne, potworne, przera­
żające.

Czy znała następstwa te Kassandra, nie 
wiem. Znać nie musiała, kiedy bez względu naj­
mniejszego na takowe, zmieniła się w furję 
istną.

I o co jej poszło?
O Ostapka.

• Posłuchajmy słów jej własnych. Jak imien­
niczka jej, córka Priama, ciskała na wiatr wró­
żby przed laty, tak ona głosiła skargę nastę­
pującą:

— Ani spojrzał!... ani spojrzał!.. Czy nie 
widział?., nie, widział ale nie spojrzał.. Gościł 
we Frasynesztach dni dwa, nie wyszedł, za­
biegłam mu drogę, minął, jakby to była nie ja..

Ciąg dalszy nastąpi.

rowiejzakaz.no


Restauracya polska 

w New Yorku 
poleca się pamięci łaska­

wych Kodaków.
Ażeby Was nie nudzić, anonsik nie 

długi,
Z potrawami róźnemi jestem na u- 

sługi;
Na rozkaz u mie wszystko, co kto 

konsumuje 
Zrazy, pieczeń i barszcz mój też^do- 

brze smakuje.
K. BUDZYŃSKA

187, Druga ulica, near Ave. B.

MILWAUKEE 
LAKĘ SH0RE i WESTERN 

.KULEJ ŹEUZM., 
Najlepsza I i l i a 

pomiędzy
Milwaukee i Port Washington, She- 

boygan, Manitowoc, TwoRivers, 
Ledyard, Ąppleton, New London, 

Wausau i Rhinelander.-
Czas przybycia i oddbodu pociągów w 

Milwaukee.
Odchodzi: Przychodzi.

Apploton i WannauU 20 rano 3.55 p„ p„ł.:
-Exprcssc j *

Sheboygan, Mani-)
towociTwoRi- )3.30popoł. 10.50 rano. 
vers Express. )

Milwaukee dnia7go Lipca, 1885.
PRZEPROWADZKA I WYPRZEIHŹ-
Na tym dniu przeprowadziliśmy się z całym 

naszym składem męzkich i chłopięcych ubiorów 
do No. 381 E. Water ulicy, wprost naprzeciwko 
dawniejszego naszego składu. Pozostaniemy tamże 
przez dni 60, nim budowa własnego naszego skła­
du nie zostanie ukończona.

W PRZECIĄGU TYCH 60 DNI SPRZE­
DAMY CAŁY NASZ SKŁAD UBIORÓW.

po niskich cenach.
Paletoty zimowe będą sprzedawane po cenach

Dla zażywających tabakę.
Strzeżcie się przed podrabianiem 

i niezdrowizną.

tabaka.
Lorillarda & Co.

Stara Gruba Ctennińska' 
Tak zwana 

French Rappee Snuff 
Może być nabywaną we wszystkich 

porządnych handlach w zam­
kniętych paczkach.

Szczelnie od wpływu po­
wietrza w ołowianych pa­
czkach. Je<lna uiicyja ko­

sztuje Fięć Centów.

Kupujcie ją, a nie inną.
_______________ 2. 18. 85. 3 mts.

tar OTRZYMACIE-® 
PIĘKNĄ KSIĄŻKĘ BEZPŁATNIE! 

Dawno zapowiedziana książeczka, Jest Już golową 
do rozsełki.

Kwitnąca polska kolonia HOFA PARK.
W państwie Wisconsin opisana z obrazkami.

Zaledwie parę lat rozpoczęto tę kolonią „Hofa Park” zaludniać Po- 
i. Szybki wzrost posuwa się bez przeszkody od czasu kiedy osada U stała 

się ulubionym przedmiotem rozmowy po familiach, i są najlepsze widoki że w
lakami

parę latach stanie się ona najpiękniejszą polską kolonią w Zj. Stanach.
Na życzenie mieszkających już tam osadników i tych co tam ziemię za­

kupili i wkrótce zamieszkać z familią pragną, wykonałem bardzo piękną, w o- 
Łrazki zaopatrzoną książeczkę, w polskim języku, ku rozesłaniu do każdej polskiej 
familii w Stan. Zjednoczonych bezpłatnie w dom .każdemu pm z pocztę.

KSIĄŻKA TA WYJAŚNI WAM:

Nocny Express z)
wagonem )8.05 wiecz. 6.50 rano.

sypialnym. )
Cena Wagonu (Sleeping Car) 75 < nt. i dói.

Pociąg opuszczający Milwaukee o 8.05 
wieczorem, Sheboygan o 12.50 rano, Ma- 
nitowoo o 2.45 rano Appleton o 8 rano i 
Cshkosh o 6.30 rano, łączy się natyc h= 
miast w New London Junetion z G. B. 
W. i St Paul koleją do Winony, La Crosse 
Minneapolis.
Wszelkie bilety, włącznie bilety dla szu­

kającycb ziemi na osiedlenie się, sprzedają 
się po wszystkich ofisach kompanji.
H. J. H. Reed, H. F. Whitcomb.

Gen’l Supt., Gen’1 Pass. Agt.
Cor. East Water & Mason Str.

MILWAUKEE, WIS.

aukcyjnych. .
Nie zamyślamy przenieść żadnych ubiorów 

obecnego zasobu do nowego składu
Skład ubiorów

Kraci Zitnmnermann.

Z

POD ZNAKIEM NIEBIESKIEJ CHORĄGWI. 
Przez 60 dni do

NO. 381 E. WATER ULICY.

K. A DA MCZ KWSKl ~ 
Krawiec męzki 
8H7 E. 9rh Mr.

w Nowym Jorku.
moim szanownym db^nDonoszę ____

« dniem 1 Lipca rb. camknąten 
skład Garderoby Męskiej pisj

6 ulicy, lecz prowndzę tako, 
wy i przyjmuję wstel- 

kie zamówienia ns

Północno niemieckiLloyd.
Unia Baltimorska,

regularna przeprawa pasażerów pomiędzy
Bremen i Baltimore

“ wprost 3 
parowemi okrętami pocztowemi lej kL<sy: 

Braunschweig, Nuernberg, 
America, Hermann, 

Habsburg, Hohenstaufen.
Z Bremen odchodzą co Środę, 

Z Baltimore co Czwartek.

Zmiana pociągów
na linii kolei

Chicago, Milwaukee & St. Paul
od 28go Kwietnia.

Z Milwaukee DoChicago 
odchodzą o godzinie: przychodzą o godzinie:

7 36 rano dziennie z wyjąt. Niedzieli 10 30 rano
2 po poi.11

1 po poi.
4 
7
4

wiecz. , 
rano <1 z
Z Chicago 

odchodzą o godzinie:

,, wlecz.
„ 9 45

u u i e 7 rano.
Do Milwaukee 

przychodzą o godzinie:

]Vadżwyczaj nizkie ceuy. 
Znana dobra żywność.

8 rano dziennie z wyjątk. Niedz. 11 rano 
110 30 „ ,, 130 popi.

11 30 „ „ 2 20
i 3 po pot. ,, „ 6 wiecz.
i 5 „ „ 8
I 9 wiecz. dziennie 1159 wiecz.

pIEW^YORO 
^HAMBURGI

Biuro
„Towarzystwa Śpiewu i

Bratniej Pomocy 
Harmonia^

znajduje się teraz pod Nrem
144 Augusta Str.

Chicago III.
dokąd wszelkie korespondeneye^ adreso­
wać uprasza

Albert Kowalski,
Sekretarz jeneralny.

Cyrkularz
Do Grup Zw. Nar. Pol.

Niniejszem pozwalam sobie zwrócić uwa­
gę Sz. Towarzystwom na Dyplomy dla 
członków Związku, które na podstawie kon- 
stytucyi priez Rząd Centralny sprawione 
zostały.

Dyplomy id nader pięknie wykonane po 
cenie 50 ent- pozostaną trwałą i przyjemną 
każdemu członkowi pamiątką.

Sekretarze Grup będą łaskawi zamówie­
nia na dyplomy przyjmować.

Z bratniem pozdrowieniem 
c Z rozporządzenia RząduCen tralnego

J. M. Morgenstern
Sekr. Jeneralny.

Jakób Krauter 
la 624 MILWAUKEE AV. 624 
Bk CHICAGO, ILL.

poleca swój dobrze zaopatrzony
—::Skład Obuwia::—

tak męzkiego jako i dla dam.
Każda robota pod gwarancją. 

Reperacje jak najakuratniej wykonywa.

O założeniu Hofa Parku.
O Osadnikach.
O wybornej ziemi i lekko wałowatej po­

wierzchni .
O pięknym klimacie.
O pobiizkicli targach Chicagoskich i Mil- 

wauckich.O wybornejn geologicznem położeniu.
O jeziorach rzekach, parowach, wzgórkach i 

spadach.
O związkach z kolejami i okrętami.
O dobrem drzewie.
O naturalnej korzyści nad innymi koloniami.
O kościele katolickim.
O samej osadzie, jej składach i młynach.
O założeniu farmy bez uczucia ciężaru 

wypłaty.
Jak uzyskać tykiet kolei darmo na 200 mil.
Jak wypłacić ziemię.
Dla czego powinniście się osiadać w Hofa 

Parku.
Jak się zbogacić na farmie.
Pouczy was juk zabezpieczyć przyszłość 

dla waszych dzieci.

Zawiera wiele pochleb*, listów od osa­
dników.

O polowaniu i rybołóstwie.
O łatwych i wybornych targach.
O kwitnących gminach w około osady.
O wyśrnienitein zbożu i smacznym owocu 

i jarzynach.
Dla czego ta kolonia jest jedną z najzdrow­

szych w państwie.
O chódoWanlu własnej tabaki.
O inatych podatkach.
O budowli domów, płotów i radowaniu.
Dla czego to jest przepyszna okolica do 

chodowania bydh
Dla czego jest ona najlepszą dla osiadania 

się młodzieży.
Jak nabyć zagospodarowane farmy w tej 

osadzie.

[a.

Jak pisać i telegrafować przed podróżą. 
Co ze sobą przynieść i jak to wysełać. 
Jak wysełać pieniądze.
Ceny bydła, koni i rzeczy domowych.
Jak się można stać ztułowolonym i nieza­

leżnym.

Pięknie kolorowaną mapę dołącza się do książek.
, Mapa ta jest wykonaną z kosztownym nakładł m, jak najzupełniej i po­

prawnie.
Podaje ona Townahipy i ich podziały w oddzielnych numerowanych gra­

nicach, i wykazuje najakuratniej miejscowości, posiadłości i poczty, które leżą 
w Osadzie i poza Osadą.

Podaje także rozmaite koleje, i rzeki pod parowce splawne w najbliższej 
odległości się znajdujące.

Tę książkę z mapą poseła się zupełnie darmo z opłatą pocztową każdemu, 
kto jej zażąda i przyśle swój adres do

J. J. MOF
General Land Office 117 i 119 W. Water Str.

Milwaukee^ Wis.

Ubiory Męzk*® 
pod wyżej podanym udresom i wykonuję 
mk dawniei podług najnowszych żurnal 
spiesznie, akuratnie i po cenach umiarko- 
wanych.

W. PIOTROWSKI
350 Milwaukee Str.

Milwaukee, Wis.
Pierwszorzędna oddawna z najlepszych 

■tron znana
Praeownia Krawiecka, 

zasłużona w rekomendacyje najnowszej mody 
i najlepszego obstalunkowego wyrobu, pole­

ca się Szanownej Publicznokci. _______

F. ATGórskF
Notarjusz publiczny 124 Townsend 

str* BuffaloN. Y.
Wystawia Karty okrętowe na najle­

psze okręta parowe z Bremen, Ham­
burga i Antwerp wprost do Nowego 
Yorku. Wyrabia plenipotencje, (Vol- 
macbty) ściąga pieniądze ze starego kraju 
i przesyła w dom odbiorcy najtańszą drogą.

Zmienia pieniędze pruskie na Amery­
kańskie i Amerykańskie na Pruskie

Sprzedaje domy i loty wyrabia pod- 
szukania hipoteczne za umiarkowaną cenę.

F. A. Górski.

Jak można robić karmelki?
Książka ta 

żna robić wszel
mcza najlepiej, jak mo- 

__e karmelki (candy). — 
Przepisuje, jak odlewać czekoladki. Ró­
żnego rodsaju francuzkie wyroby cukro­
we można tak samo robić, jak w najpier- 
wszych cukierniach. Każdy więc może 
takowe sam robić, a będzie je miał trzy 
razy Łaniej, jak od kupca. Kto przyśle 
18 nazwisk niewieścich i 30 znaczków 
pocztowych jednoceutowych, lub 18 dwu- 
centowych, a prześlemy mu ten sposób 
robienia. Listy muszą być opłacone. Adr«- 
sować należy do

f Rochester Publishing Co.
32. 33. & 33. 1—2. Osburn Błock.

1 Łoch ester N. Y.

Yaj większa pewność. Salon i ^roccrnia
Parowcami pólnocno-niemieckiego Lloyda PrzY narożniku

przepłynęło . 509 Mapie ul. i 4tej ave,
’ który to dom nabyłem na swoję własność,

przez ocean szczęśliwie. , i j o - u wPasażerzy jadący na Bremen mają nastę- P°Jecam względom Szanownej 1 ubliczno- 
■ • ści Polskiej, ręcząc za dobry towar i trun­

ki, oraz skorą i rzetelną usługę.pujące
1.
2.
3.

4.

korzyści:
Najtańszą kolej na zachód. 
Zupełną opiekę przed oszustami. 
Wolny przewóz pakunków z okrętu
na kolej.
Pasażerowie z okrętu wsiadają zaraz

A. Baranowski.
Róg 509 Mapie ul. i 4 ej ave

5.

6.

na kolej.
Wozy do Chicago i St. Louis nie 
zmieniają się.
'Tłumacze znajdują się na każdym
pociągu.

Ceny podróży.
z Berlina przez 
z Poznania 
z Bydgoszczy 
z Piły
£ Lauenburgu
z Nowegomiasta 
z Gdańska 
z Roślina

wcdę 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

$
=08 
19,85 
21,30 
21,60 
21,15 
22,20 
22,20 
22,25 
22,25 itd.

pod kon*Przystań w Baltimorze jest 
trolą pólnocno-niemieckiego Lloyda, niemie­
ckiego Stowarzyszenia i ludzi zaufanych z To­
warzystw kościelnych.

Po bliższe informacyje zgłaszajcie się do
A. Scliuliuiaclier <& Co., 

jeneralny ^ent, 
5 S. Gay Str., Baltimore Md.

H. Clausseuius Co., 
jeneralny agent w Chicago.
I. Weńdziński, 

agent w Milwaukee, 411 Mitchell Str. 
Na wszelkie listowne zapytania 

odpowiadamy jak najakuratniej.

CHICAGO, 
i MILWAUKEE and

St. PAUL.
Konipanija kolei żelaz.nej.

Posiada ona przeszło 5000 mil drogi w 
Póln. Illinois, Wisconsinie, Minesocie, Iowie 
i Dakocie, a jej wyborne linje, otnogi i inne 
gałęzie dochodzą do najożywniejszych han­
dlowych punktów w Północny Zachód i w 
Zachód w ogólności. W naturalnej łą­
czności stoi „Short Linę” z najlepszymi 
kolejami.

yy py|Używamy nazwiska te- 
&JlA VJłŁ A go ”shcrt Line” ze względu na połączenie 
y yTkT I się wielkich kolei, co za- 
J w J szl° dla uczynienia zadosyć

podróżującej publiczności, 
Short Line, krótka^linia, pospieszna i z naj- 
lepszemi wygodami.
Po mapy, tabelo jazdy, czisu, ceny od 
frachtu, zgłaszajcie się do najbliższej Sta 
cyi i agentów „Chicago M i 1 w a u 
kee i St. Pa u 1 k ol. ż e 1., w Stan. 
Zjed. i w Canadzie.
R. MILLER, A.Y. H. CARPENTER,

Prosta dwa razy w tygodniu pływa­
jąca poczta prawemi okrętami.

Płyną? do Europy i napowrót przystaje 
w CHERBURGU dla Paryża, a z Euro­
py w Havro dla Paryża, Southhampton i 
Londynu. Posiada nowe najlepiej zbudo­
wane i elegancko urządzone parowce pocz­
towe.
Ilambursko - Amerykańska Paro­

wa akcyjna Kompania.
DNIE ODPŁYWU:

Z New Yorku: w Czwartek i w Sobotę.
Z Hamburga: w Środę i w Niedzielę.

Z Havre w Sobotę.
Jest to najstarsza niemiecka linja, która 

pośredniczy w przeprawie z Ameryki 
do Europy i na odwrót. Przy 
P kupnie tykietów należy u- 
; P ważać na to nazwisko:

II a burg American Actien Gesell- 
schaft.

Lekarz Niewieści.
Pojedyńczy a rozumny środek li tyl­

ko dla niewiast. Poufne odpowiedzi na 
wszelkie zapytania, które przez skromność 
są tajone przed lekarzem. Wyjaśnia przy­
padki i symptoma wszelkich chorób płcio­
wych, ze sposobem pewnego wyleczenia 
w sposób bardzo zrozumiały, opisane przez 
niewiastę, która się zbadaniu tych chorób 
poświęciła, i w bardzo przystępnej, pra­
ktycznej rozmowie opracowała. Pochwa­
liło to już wiele zacnych niewiast i zale­
cają czytać tak dorosłym jak i młodzieży 
jako’najlepszą pomoc w cierpieniach płcio­
wych. W pięknej oprawie z obrazkami 
poślemy to dziełko za nadesłaniem $ 1,00 
(jednego) i opłatą poczty. Adresować na 
leży do

Rochester Publishing Co.
32. 33. & 33. 1—2. Osburn Błock.

Rochestef N. Y.

Jakób Kuba!, 
481 Mitchell ulicy

Milwaukee Wis.

Poleca względom rodaków i pu­
bliczność’ w ogóle swój pierwszorzędny 
skład towarów groceryjnych, mąki i 
paszy.—Towary są świeże i dobro, a 
ceny umiarkowane.

Obok składu polecam i mój nowo 
urządzony Salon. Wchódz trzeciej Ave.

J. N. MORGENSTERN
9 Łasalle str.

538 8 Clark Sir.

Chicago III

BREMEN u
UND

NEW-YORK!

General Manager. 
J. F. TUCKER, 

Gen. Sup’t.
Zawiadomienia 

cieczkach, zmianie

Gen. Pass. & T’kt Agt. 
Geo.H HEAFFORT, 
Ass’t Gen. Pass. Agt. 

o szczególnych wy- 
czasu, i innych spra-

wach tyczących się koleji Chicago Mil­
waukee i St. Paul, umieszczane będą w 
kolumnach tegoż pisma.

Zafułubioną tą linią przemawia to, że od 
czasu swojego istnienia przewiozła już prze­
szło

Milion ludzi
z wielkiem zadowoleniem tychże.
Wygody dla pasażerów w kajutach 

niezrównane.’
Dla międzypokładowych bardzo wygodne.
Przychodnie w Nowym Yorku wysiadają 

do Castłe Garden, zkąd agenci wysełają ich 
i natychmiast na miejsca celu ich podróży. 
Tykiety do i z EUROPY z jnkiegobądż 
miejsca mogą być nabywane.

Cena z Nowego Yorku do Hamrdrga
^Kajuta pierwsza $ 55, $ 65 i 75 doi., 

podług położenia Kajuty.
Międzypokląd 18 dól. - 

Do Paryża 21 doi. i 50 c. tam i napowrót 41.
Od dzieci niżej 12tu lat połowa ceny, a nie­

mowlęta wolne od opłaty.
Międzypokład z Europy z!Hambur> 

ga do Nowego Yorku lOdol. , 
Podróż tamdotąd i napowrót kosztuje 

tylko ŻO dolarów.
C- JB. Richard & C< >.

i Cramer A Co.
61 Broadway

lVew York,

W. SŁ0MIŃSKA.
Polecam szanownej Publiczności polskiej i 

szanownym Towarzystwom Polskim mój
Skład z Wyr o b nią 

Chorągwi Kościelnych i Narodowych 
i Szarf, 

— utrzymuję — 
Oznaki dla Towarzystw 

w różnych gatunkach jako to: 
ROSETY i PAŁKI MASZAŁKOWSKIE 

zawsze na składzie. 
Wszystkie obstalunki wykonuję prę- 

tko i po najtańszej cenie. 
Rodacy! przekonajcie się wprzód 

w polskim składzie, zanim pój­
dziecie do obcych.

W. SŁONINMKA, 
679 Milwaukee A.v- 

Chicago Ili.

August Grreiilich i Syn 
polecają Szanownej Publiczności swój 

huhtowny iiaini>i£:ł^
—::WIN::—

tak
AMERYKAŃSKICH

jako też i
E UROPEJSK10 H

343, 34.4. i 340 4taul. i 445 E. Water Str.
Milwaukee Wiseonsin.

Bernard Kołpacki, 
cieśla i kontraktor, 

podejmuje budowle i zarazem wykonuje ry­
sunki budynków podług najnowszej konstru- 
kcyi. Mieszkanie

581 Minerall Str.
,Mlwaukee, Wis.

POLSKA APTEKA 
434 Mitchell ul. 434 

pomiędzy Iszą i 2gą Ave 
w Milwaukee, Wisconsin. 
Zaopatrzona we wszystko co tylko w pier­
wszorzędnej aptece znajdować się może.

przyrządzają się jak najakuratniej.
Perfumy, Mydła, Farby, Oleje, 

Szkła, Szczotki itd. itd. 
nabyć można każdego czasu i po jak 

najtańszych cenach.
Uprzejme przyjęcie i skora usługa.

Polecając się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności, pozostaję | 

z szacunkiem
O. Ouenderotli. i

larowcami
’0N

Regularna przeprawa p;
przez SOUTHAMPTl 

pięknemi okrętami pocztowemi, unoszącemi 
tonów z silą 8000 kom.7000 

Eider 
Elbę 
Khein 
Salier

Ems 
Eulda 
Main 
Habsburg 

Gen. Werder.

Werra 
Neckar 
Donau 
Oder

Okręta te odpływają w następujące dnie: 
Z Bremen w każdą Środę i Sobotę.

Nowego Jorku w każdą Środę i Sobotę.
Podróż z Nowego Jorku do Bre­

men trwa dni 9. Pasażerowie przy­
bywają temi okrętami prędzej do 
Europy, niż innemi.

Ceny Podróży.
Z Nowego Jorku : Z Bremen :

1 kaj. par. expr. f 80 1OO-123 $83-130 
starsze $ 1OO $ 1OO,00 

2 >, ,, expresowe $ 33-60 $72
,, starsze $ 30 $60

Mędzypokład expresowe $22 $22
starsze $20 $20

Do Bremen i napowrót:
Na Parowcach starszych: 
lsza kajuta $ 183
2ga kajuta $ 1OO 

Między Pokład 
expresowe $44.00 starsze $40.00

Dzuci niżej lat 12tu plącą połowę, niżej roku 
są wolne.

Przy kartach wykupionych dla kre-! 
wnycu, którzy przez Bremen do Nowego 
Jorku przybyć mają, uważać należy na 
to, by nosiły napis Hófnocno-nie- 
mietki Lloyd, jedyna prosta linia 
przez Bremen i Nowy Jork.

OELRICHS & CO.,
Nr. 2. Bowling Green, New York. 
Albo to następujących agentów w Milwaukee:

I. Weńdziński, 411 Mitchell ul.
G. Niemeier, Giełda, Nr. biura 22.
G. Eyssen, 527 East Water ul.
L. Alier & Co., 2giej Wardy bank.
E. Sclireiber, Tóg 4tej i State ul.
Cra.mer & Co., 365 E. Water ul.
M. v. Baumbach, 406 E. Water ul. 
Chas. Holzhauer, 443 litu ul.
II. Classenius & Co., jeneralny agent

. Clark ul.

Rozalia Jankowska
wyuczona i eximinowana
Akuszerka polska

poleca się łaska.rym względom Sza­
nownej Publiczności Polskiej.

823 lst Ave.
Milwaukee Wis.

Charles Koźmiński & Co.
170 Washington Str.

Generalny Agent.
D i rect

Hamburg-American Line 
podróż z Hamburga do Chicago 

$ 18
J. Y. Morgenstern

Agenci 
504 Blue Island Ave. 

CHICAGO IŁŁ.

POLSKA APTEKA
w MILWAUKEE WIS.

482 Mitchell Str.

narożnik Bej Ave.

Karol Szarzy liski.

gdzie F. J. V0SATKA jako pośrednik 
Polaków jest ustanowiony.

W Milwaukee I. WENDZINSKI.

dla

HOTE L
POLSKO-LITEWSKI

Handel
Win wszelkiego gatunku. 

Fiwo bawarskie.
Likiery importowane.

Wszystko po najniższych cenach, a przy- 
tem smaczne przekąski utrzymuje i Sza­
nownej Publiczności Polskiej i Litewskiej 
poleca

Józef Linzy,
w Girardville Schuylkill Co. Pa.

8. 13. 84.

18 $ 18
tylko oś ni naście dolarów 

k isztuje podróż przez morze i to 
najlepszemi i najstarszemi okrętami 
na najprostszej linii.

Najlepsza sposobność do kupo­
wania kart okrętowych, później ce- 
ty za takowe może zostaną podwyż- 
izone.

I. Weńdziński 
417—419 Mitchell Str.

I. ffllMISII.
Halon 707 Jefferson przy narożniku 

W. 18tej ulicy.
w Chicago, Ul-

O czem donosząc Szanownej Publiczności 
Polskiej, proszę mnie odwiedzić.

_ HY ALL ODDS
Thedestequipped

IAILROAD IN THE WORLD.
Zaznacza się ku wiedzy każdemu 

OS^CHIC AGO INORTH WESTERN^D 
KOLEJ ŻELAZNĄ

jest najlepszą i najkrótszą linią pomię­
dzy Chicago i Counsil Bluffs (Omaha), któ­
rą podróżni przenoszą nad wszystkie inne, 
kiedy chcą podróżować pomiędzy 

CĄLlFOąHU 1 COLORADO 
Również jest najprzystępniejszą i naj­

krótszą linią pomiędzy

i {|inaea|sli;

Generalna
Agentura

ZABEZPIECZENIA

OD OGNIA

Hotel Polski
zarazem

Agencyja okrętów i kolei, 
zmiana pieniędzy, weknle 
i wszelka ekpedycyja

H. Pstrokońskiego
Wr. SI W. Thompson Str 

Filadelfia lBa.
poleca się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności Polskiej.

Józef Ły czy wek,
Krawiec Męzki.

Nr. 16ty przy 6tej Ave, róg 3ciej ulicy
w lufowy ni Jorku.

Szanownej Publiczności Polskiej po­
lecam mój w Nowym Jorku od dawna 
egzystujący jedyny polski zakład 
krawiecki, skład sukna zagranicznego; 

I jako też i krajowego, który obecnie zna­
cznie powiększyłem, jestem więc w sta­
nie robić ubrania po bardzo przystępnych 
cenach z jak najwyborniejszych materyi.

Spodziewam się, żo Rodacy, którzy 
mnie dotąd swem zaufaniem zaszczycali 
i nadal mi takowego nie odmówią, a ja 
z mej strony będę się starał jak dotąd 
tak i nadal każdego zadowolnić.

B. Stobiecka.
Doświadczona lekar­

ka przeważnie naprze­
ciw cierpieniom ócz,mieszka podNrem

675 Milwaukee Ave.
Cłiicaaco 111-

Udziela także rady i pomocy 
wszelkich innych chorobach, a w niebez­
piecznych razach powołuje do kosultacji 
doświadczonego doktora, osobistość zna-
ną w mieście.

we

FRANK / STAUBEą & CO.
. Handel ryczałtowy w rozdrobnieniu

I Milwaukee, La Crosse, Spartą, Madison 
( Fort Howard (Green Bay), Wis, Winona, 

Owatona, Mankato, Cedar Rapids, Des 
Moines, Webster City, Algona, Clinton, 
Marshalltown, Jowa, Freeport, Elgin, 
Rockford 111 z 800 pomniejszemi małe- 
mi stacyami po wszystkich liniach.

Pomiędzy niektórymi tymi stacyami naj­
lepiej urządzonymi przez właścicieli kolei 
chodzą wygodne i wykwintne powozy, a pa­
łacowe eleganckie kary sypialne, 
i pałacowe hotelowe kary nie 
pozostawiają nic więcej do życzenia.

Północno Zachodnie kary 
z restauracyami

akich żadna inna kolejnie posiada, świadczą 
iż to jest najpiękniej urządzona kolej w 
świecie.

Wszystkie najinteresowniejsze miejsco­
wości w Północy, Północno zachodzie i na 
Zachodzie od Chicago, jako to: centra han­
dlowe, wycieczki latowe, sławne łownie i ry- 
bołownie znajdują się po nad tą koleją.

Rozporządza ona przeszło 5,000 mil dro­
gi i zatrudnia więcej iak 400 konduktorów pa­
sażerskich na usług miljona podróżny ch.

Kupujcie tykie.y na tę kolej a nie na 
inną.

Wm. EGGERS M. Dr.
484 Raił Road Str. Milwwaukee, Wis.
GODZINY OFISÓWE. w pomieszkaniu.
od 7-mej do 8-tnej rano a od l-szęj do 4-te) po południu.

W APTECE No. 434 MITCHELL Str.
od 10 tej do 11-tej przed potud. a od 6-tej do 7-mej po poi.

W APTECE Kientha przy 7-mej Ave. 1 Mitchell Str- 
do 12.tej przed poi. a od 6-tej do 6-tej po poiud.

TOWARÓW 
i Narzędzi rzemieślniczych 

wyboru pieców — prosi. 
Przyjdźcie i przekonajcie się o na-zym 

nowym za msie, najlepszych towarów w 
świecie.
718 Milwaukee Aveuue^

Chicago HI.

Wszyscy najznakomitsi agenci mają ta­
kowe na sprzedaj. Podróż nie kosztuje nic 
więcej tą koleją, chociaż jest pierwszorzędną 
jak na innych najubożej urządzonych.

Map, opisowych cyrkularzy, opisów sie 
lanek letnich i innych wskazówek, których 
byś nie dostał u agentów miejscowych,.nade- 
szlą ci gdy napiszesz do
GEN'L PASS. AGENTA C. & N. W. R‘Y,

CHICAGO ’
Jno L. Feręuson Juo 8. George
City Pass. Agt. Com*l Agt.

MILWAUKEE WIS.

ROSS BRADLEY & Co. 
Skład hartowny i cząstkowy 
Budulcu, szkudłów i 

lisKtew 

w Bay City Mich.
Ceny na życzenie prześlemy. Bay 

City jest głównem miejscem dla drzewa 
z doliny Saginaw i tu można kupić z da­
leko lepszą korzyścią aniżeli gdzie in­
dziej.

Kolej żelazna
O pociągi dotąd i napowrót dzienni* 

pomiędzy
MILWAUKEE, FOUND DU LAC, 

O8UKO8H, NHKNAH,
i MEN AS HA.

Z pałacowymi wagonami z Chicago prze- 
Miiwaukee bez zmiany, na dziennych po 
ciągach.-----------

NOWE ł ELEGANCKIE WAGONY SYPIALNE 
z Chicago do btevene Point na pociągn z Chicago via

C. M. & St. P. Ry. o 9.uu P. M.
Takieelegancki wagon sypialny z Milwaukee do Stewn 

Point przyczepiony do tego samego pociągu o północy, 
który «est w pogotowiu na P>ed Street Bepot w Milwaukt 
Jut o godzinie 9tej wieczór.

O pociągi dotąd i napo wrót dzilennii

MILWAUKEE i EAU CLAIRK.

4. 1. 85.

J codzienny pociąg do
E ASHLAND, LAKĘ SUPERIOR.

Bez zmiany wagonu
z Milwaukee do Stevens Point, Chip 
pewa Falls, Eau Claire lub Ashland

Adolph Stoermer,
cieśla i budowniczy, podejmuje bu­

dowle wszelkiego gatunku i wykonuje 
jak najlepiej.

Foremanem jest Michał Bigus. Do­
brych robotników przyjmuje każdego cza­
su.

372 Minera! Str.
Milwauke Wis.

Gospodyni Domu.
Popularny dziennik domowy dla fa­

milii amerykańskich, posełać będziemy 
bezpłatnie przez cały rok każdej tej nie­
wieście, która nam przyśle naraz adresa 
od dziesięciu zamężnych niewiast i 30 
znaczków pocztowych jednocentowych.u—* . • .... -

do

Lakę Superior.
UoeiHgi prz, i o<lclio«lzą 

z I NION DEPOT 
w Lutym 1883.

NAJLEPSZA LINIA 
GRAND RAFIDS, WAUSAU, MERILi 

i wszystkich punktów w północnym 
CENTRALNYM WISCONSLN.

F. N. Finney, Jas. Barker 
Geu’1- Geu’L Pbhb. Agent.

w Milwaukee, Wis.

IA»T Y MA SPRZEDAJ.
W południowej części nva~ta Mil- 

waukee, począwszy od Muskego Avenue, 
którą już k ry uliczne przechodzą aż do
“Rosę Ilill Parku”, nnd 18 i 19tą Avenue, 
pomiędzy Burnhain a Rogers ulicą, są pla­
ce budowlane (loty) na przedaż. Loty te Jest to MiiepsM I«Iwa z wzro-tem Uj

n.. „b-j * • ’ • • południowej c<ęś< i miasta, która się bar­
dzo szybko rozwija, wzrośnie i ich war­
tość, jak wzrosła wartość lotów przy ia- 
ny<*h ulicach ze setek na tysiące.

Opodal od tych na sprzedaj wylożo- 
5 bloczków rnięszka jut dos)ć znaczna 
liczba Polaków, i gdyby teraźniejsze loty 
znaczniejsza liczba polaków rozebrała, sta­
nic się w krótkim czasie potrzeba utworze 
nia tam nowej parafii. W takim luzie 
właściciel tej ziemi gotów by już ter z po­
wstrzymać kilka lotów sprzedaż), prze­
znaczając je na kościół, |>o <łzisiejszvj ta 
niej cenie, a którąby dopiero w czasie |»o 
trzeby na ten cel zakupić można.

----- - »<**•’** ^ 
tak dla młodej jak i starej gospodyni. 
Sposób przesyłania tych nazwisk obmyśli­
liśmy dla tego, ażeby nazwiska niewiast, 
którym pojedyńcze numera posełać bę­
dziemy, pozostały w tajemnicy. Mamy 
bowiem to przekonanie, że każda gospo­
dyni domu, gdy to pismo zobaczy i prze- 
uzyta, zapisze je sobie. Zwyczajna cena 
wynosi $ 1,00 (jeden) na rok. Adresować 
należy do

The Housewife, Rochester N. Y.

Szanownym Rodakom polecam mój

Hotel Polski
zaopatrzony

w dobre trunki, salą do posiedzeń 
i balów, zarazem i strzelnicę, która 

jest 112 stóp długa.
193 Druga ul. Nowy Jork.

Jan Patrzykowski,

DR H. KELOWSRI.
Praktyczny i doświadczony

LEKARZ POLSKI 
który tu już przed dziewięciu laty praktyko­
wał, i ma dużo starej znajomości, osiadł się 
ponownie w Milwaukee i polecarfięłaskawym
względom Szanownej Polskiej Publiczności. 

Można się 2 min widzieć
w aptece No. 482 } Mitchell ulicy

w pomieszkaniu No. 643 ) 4-ta Ave
Milwaukee, Wia^Z

ANWA SŁUPKOWWA

AKUSZERKA POLSKA

O bliższych warunkach dowiedzieć 
się można u niżej podpisanego

I. Wendziuskł
411 Mitchell Str.

Egzaminowana w Europie, tuk sanie 
i tu w Amoryce, poleca się łaskawym 
względom Szanownej Publiczności Pol

470 Burnhain 8tr.
Milwaukee, Wis


